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38.

OKÓLNIK Nr. 9

z dnia 29 stycznia 1936 r. (I. Praw-1103 36) 
w sprawie

t y t u l a t u r y  p o ś m i e r t n e j  M a r ­
s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .

Zarządzam ujednolicenie tytulatury Zm ar­
łego Pierwszego Marszalka Polski Józefa Pił­
sudskiego we wszelkiego rodzaju służbowej 
korespondencji w sposób następujący:

1) przed tytułem nie należy używać wyra­
zów „ś. p.“,

2) przy pderwszem wymienieniu w tekście 
Osoby Zmarłego, lub, jeżeli w całym tekście 
wymieniona będzie Osoba Zmarłego tylko raz 
jeden, — należy używać pełnego oficjalnego 
tytułu „Pierwszy Marszałek Polski Józef Pił­
sudski". Wszelkie następne wzmianki Osoby 
Zmarłego w tekście tej samej korespondencji 
winny zawierać tytuł „Marszałek Józef Piłsud- 
ki“.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:
(—) W. Świętsslawski.

39.

Nr. 0-7628/36. Kraków, d;n. 28. III. 1936 r. 

Do

Inspektoratów Szkolnych oraz Dyrekcyj 
państwowych szkół średnich ogólnokształcą­

cych w Okręgu — w sprawie

b r o s z u r y  p r o p a g a n d o w e j  „ C o  
k a ż d y  o r a d j o  w i e d z i e ć  p o -  

w i n i e n“.

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 7. III. b. r. Nr. IV. Szt. — 1343/36 oznaj­
miam, że Dyrekcja Polskiego Radja zamierza 
w najbliższym czasie rozesłać bezpłatnie do 
Inspektoratów Szkolnych oraz Dyrekcyj szkół 
średnich ogólnokształcących broszurę p. I. „Co 
każdy o radjo wiedzieć powinien".

Broszurę powyższą polecam wcielić do Bi- 
bljotelc Szkolnych.

K urator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Godecki w. r.

40.

Nr. 0-8249/36. Kraków, cln. 28. III. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj państwo­
wych i prywatnych (z prawami) szkół śred­
nich ogólnokształcących, zakładów kształce­
nia nauczycieli, szkół zawodowych oraz Kie­
rownictw publicznych szkół powszechnych 

w Okręgu — w sprawie
p o t w i e r d z a n i a  w a ż n o ś c i  l e g i -  
t y m a c y j  s z k o l n y c h  i p o d a w a ­

n i a  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a .

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 21. III. b. r. Nr. I. Praw. 2540/56/36 za­
rządzam, co następuje:

I. Jak wynika z pisma Ministerstwa Komu­
nikacji z dnia 11. III. 1936 r. Nr. HO. 11-24/49 
wielu uczniów kursów dokształcających oka­
zuje przy przejazdach kolejowych legitymacje 
niepotwierdzone na żaden miesiąc, oświadcza­
jąc, że w danym miesiącu zapisani zostali na 
kurs i otrzymają potwierdzenie ważności legi­
tymacji dopiero W końcu miesiąca, jeżeli okaże 
się, że będą uczęszczali na wykłady.

Powyższy sposób wystawiania legitymacyj 
szkolnych przez dyrekcje i kierownictwa szkół 
i kursów, których uczniom przysługgują legi­
tymacje szkolne wzoru Nr. 1 — b) lub wzoru 
Nr. 1 — c), nie znajduje uzasadnienia na grun­
cie właściwej interpretacji odnośnych przepi­
sów. Stosownie bowiem do postanowień ustę­
pu VI. okólnika Ministerstwa W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego Nr. 77 z dnia 
6. IX. 1935 r. o legitymacjach szkolnych i ul­
gach kolejowych dla młodzieży szkolnej (Dz. 
U. K. O. S. K. Nr. 9 poz. 93), odpowiadających 
przepisom taryfowym — (TO. II, § 61, pkt. 
4/5) —■ ważność legitymacyj na miesiąc n a ­
stępny stwierdza się w ostatnim tygodniu każ­
dego upływajcąego miesiąca przez odciśnięcie 
pieczęci szkolnej w przeznaczonej na to ru ­
bryce legitymacji, przyczem z brzmienia odpo­
wiednich rubryk legitymacji wynika, że legity­
macja, nie posiadająca odciśniętej pieczęci 
w rubryce miesiąca, nie jest na dany miesiąc 
ważna.

W ażność legitymacji szkolnej na miesiąc, 
w którym uczeń zapisał się na kurs, musi być 
potwierdzona także zapomocą odciśnięcia na 
legitymacji pieczęci szkolnej w rubryce dane-
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go miesiąca, 00 powinno być dokonane przez 
szkołę równocześnie z wydaniem legitymacji.

Legitymacje, wydane bez opieczętowanej ru ­
bryki miesiąca wydania, nie są ważne i legity- 
macyj takich władze kolejowe bezwzględnie 
honorować nie będą.

W związku z powyższem zalecam dyrekcjom 
i kierownictwom szkół i kursów jak najdokła­
dniejsze, zapoznanie się z przepisami, dotyczą- 
cemi legiitymacyj szkolnych, aby przez wadliwe 
wystawienie legitymacji nie narażać młodzież'/ 
na przykrości i nieoczekiwane wydatki w razie 
zakwestjonowania ważności legitymacji przez 
Jużhe kolejową, jak również, aby nie stwarza" 
podatnego pola do możliwych nadużyć.

II. Przy przejazdach uczącej się młodzieży 
za biletami szkolnemi dość często wynikają 
nieporozumienia, polegające na tem, że wielu 
z pośród uczniów posiada nieprawidłowo wy­
stawione legitymacje szkolne w odniesieniu do 
miejsca zamieszkania, co w konsekwencji jest 
powodem sporządzania protokołów i prow a­
dzenia zbędnej korespondencji z tytułu bile­
tów szkolnych w danej relacji (Taryfa osobowa 
Cz. II, § 61, punkt 5).

Zgodnie z życzeniem Ministerstwa Komuni­
kacji iz 14. III. 1936 r. Nr. HO. II — 24/54 — 
polecam wezwać uczącą się młodzież, ażeby 
z m i a n ę  m i e j s c  O' w o ś c  i z a m i e s z ­
k a n i a  n i e z w ł o c z n i e  z g ł a s z a ł a  
K i  e r  o  w ni  c t w u s z k o ł y ,  a t o  w c e ­
l u  d o k o n  a  In i a p r z e z  u c z e l n i ę  01 d- 
n  o iśi n  e g o s p r o s t o w a n i a  w l e g i ­
t y m a c j i  s z k o l n e j ,  u p r a w n i a j ą ­
c e j  d o  n a b y w a n i a  u l g o w y c h  b i ­
l e t ó w  m i e s i ę c z n y c h .

Kurator Okręgu Szkolnego:
M. B. Godecki w. r.

41.
Nr. 0-8550/36. Kraków, dn, 17. IY. 1936 r.

Do
Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj państwo­
wych i prywatnych szkół średnich ogólno­
kształcących, zakładów kształcenia nauczy­
cieli i szkół zawodowych w Okręgu — 

w sprawie 
s k l e p i k ó w  s z k o l n y c h .

W  wyniku uchwał Komisji Handlowej, dzia­
łającej przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
w r. 1932, Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego wydało okólnik z dn.

6 czerwca 1932 r. Nr. II. P. — 4686/32 (Dz. 
Urzęd. Kurat. Nr. 8 ex 1932 ipoz. 132) w spra­
wie spółdzielni uczniowskich i sklepików szkol­
nych w szkołach ogólno-kształcących i  zawo­
dowych.

W okólniku tym Ministerstwo 1) zaleciło dą­
żenie 'do oparcia sklepików szkolnych na wła­
ściwych zasadach spółdzielczości i 2) zazna­
czyło, iż wywieranie n a  uczniów jakiegokol­
wiek przymusu co do óbowiązku kupowania 
wyłącznie w pewnych wyznaczonych sklepach 
(firmach) względnie w sklepikach uczniow­
skich jest niedopuszczalne.

Tymczasem — jak wynika ze skarg kup­
ców — wspomniany okólnik nie odniósł nale­
żytego skutku, na  co wskazują również wyniki 
prac Międzyministerjalnej Komisji W spółpracy 
z Samorządem Gospodarczym.

Podkreślając zatem treść przytoczonego roz­
porządzenia Ministerstwa, polecam Panom  
Inspektorom  Szkolnym i Dyrekcjom wydanie 
zarządzeń, któreby na przyszłość zapobiegały 
wywieraniu jakiegokolwiek nacisku kupowa­
nia książek, pomocy naukowych i przyborów 
szkolnych wyłącznie w wyznaczonych skle­
pach względnie kram ikach uczniowskich.

K urator Okręgu Szkolnego:
M. B. Godecki w. r.

42.
Nr. 0-8549/36. Kraków, dn. 17. IV. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj państwo­
wych i prywatnych szkół średnich ogólno­
kształcących, szkół zawodowych, zakładów  
kształcenia nauczycieli oraz Kierownictw  
publicznych szkół powszechnych w Okrę­

gu — w  sprawie
z w a l c z a n i a  w y k r o c z e ń  m ł o ­
d z i e ż y  n a  t e r  y  t o r  j u m  k o l e j  o- 

w e m.

Ministerstwo Komunikacji stwierdziło, iż 
w ciągu ostatnich paru lat coraz więcej po­
wtarzają się na teiytorjum  kołejowem wyda­
rzenia, spowodowane przez nieletnich, wyraża­
jące się w obrzucaniu pociągów kamieniami, 
układaniu na szynach kolejowych kamieni lub 
innych przeszkód, zasypywaniu żwirem żłob­
ków szynowych na przejazdach itp.

Powyższe występki, spowodowane najczę­
ściej przez dzieci w wieku szkolnym, nie zda­
jące sobie nieraz sprawy ze szkodliwości swych
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czynów, wpływają ujemnie na stan bezpieczeń­
stwa na kolejach i pociągają za sobą znaczne 
straty. Zaznaczam, że do kategorji powyższych 
przekroczeń należy również niewłaściwe zacho­
wanie się młodzieży wobec przejeżdżających 
aut, autobusów komunikacyjnych,, tramwajów 
miejskich a nadto wykroczenia młodzieży do­
jeżdżającej do szkół. — W  sprawach tych obo­
wiązkiem nauczyciela jest uświadamianie mło­
dzieży 10 szkodliwości podobnego zachowania 
się.

W  związku z powyższem podkreślam, iż w ła­
ściwe i skuteczne realizowanie obowiązujących 
programów nauczania daje w szkołach ogólno­
kształcących i zawodowych podstawę i mo­
żność podniesienia zachowania się uczniów na 
należyty poziom i uchronienia młodzieży i jej 
rodziców od ewentualnych przykrych na­
stępstw w połaci m. inn. odpowiedzialności kar- 

,  nej.
W obec wzmożenia się w ostatnich czasach 

wykroczeń lego rodzaju, przypominając pole­
cenia okólnika z dnia 6 lipca 1930 r. Nr. II. 
12995/30 (Dz. Urz. Min. WR. i OP. Nr. 7 poz. 
125) i zarządzenia z dnia 21 listopada 1930 r. 
Nr. II. 26408/30, ogłoszonego w Dzienniku Urzę­
dowym K uratorjum  z dnia 15. XII. 1930 Nr. 
10 polecam na podstawie rozporządzenia Mi­
nisterstwa W yznań Religijn. i Ośw. Publ. z dn. 
27. III. b. r. Nr. Ii. P. 944/36 jak najenergiczniej- 
sze przeciwdziałanie omawianym yvyżej prze­
kroczeniom i uświadomienie jak najszerszych 
kręgów młodzieży o obowiązkach dobrego oby­
watela. Należy dołożyć starań, by zarządzona 
akcja była celowo i konsekwentnie przeprowa­
dzona.

K urator Okręgu Szkolnego:
M. B. Godecki w. r.

43.
Nr. 0-8904/36. Kraków, dn. 27. IY. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących, za­
kładów kształcenia nauczycieli oraz szkół 

zawodowych w Okręgu — w sprawie

p r z y j m o w a n i a  o b l i g a c y j  3% 
P r e n i j o w e j  P o ż y c z k i  I n w e s t y -  

c y j n e j n a w a d j a  i  k a u c j e .

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 27. ,111. 1936 r. Nr. I. R. 2665/36 oznaj­
miam, że w myśl art. 6 ustawy z dnia 26. marca 
1935 r. o upoważnieniu Ministra Skarbu do wy­
puszczenia wewnętrznej pożyczki (Dz. U. R. P. 
Nr. 21 z 1935 r. poz. 122) obligacje 3% Prem jo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej mają wszelkie p ra ­
wa papierów pupilarnych i — między innemi — 
mogą być używane do składania na kaucje cy­
wilne i wojskowe.

W  związku z powyższem Ministerstwo Skar­
bu pismem z dnia 18. III. 1936 r. Nr. D. II. 
6203/36 wyjaśniło, że obligacje wymienionej po­
życzki mogą być bez żadnych ograniczeń przyj­
mowane przez władze i urzędy państwowe jako 
wadja przy przetargach oraz jako kaucje na 
zabezpieczenie wszelkiego rodzaju umów lub 
zaliczek, wypłacanych na dostawy i roboty rzą­
dowe, jak również na zabezpieczenie udziela­
nych przez Skarb Państwa kredytów akcyzo­
wych, celnych i transportowych. W artość de­
pozytowa (kaucyjna i wadjalna) rzeczonych 
obligacyj ustalona została na złotych 65 za 100 
złotych wartości imiennej.

K urator Okręgu Szkolnego:
M. B. Godecki w. r.

44.

Nr. BP-7892/36. Kraków, dn. 23. III. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj pań­
stwowych szkół średnich ogólnokształcących, 
seininarjów nauczycielskich i szkół zawodo­

wych w  Okręgu — w sprawie

o d d ł u ż e n i a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  
p a ń s t w o w y c h  i  z a l i c z e k  n a  

u p o s a ż e n i e .

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 27. II. 1936 r. (I. R-1737/36) okólnik Nr. 
15 i z dnia 9. IH. 1936 r. (I. R-1803/36) okól­
nik Nr. 18 w sprawie oddłużenia funkcjonarju­
szów państwowych i zaliczek na uposażenie, 
podaję do wiadomości zarządzenia, zawarte 
w okólniku Prezesa Rady Ministrów z dnia 
25. II. 1936 r. Nr. 42-2/28 i w piśmie Minister­
stwa Skarbu z dnia 26. II. 1936 r. Ł. D. 
III-2570/3/36.

„W  ram ach funduszu zaliczek na uposażenie 
funkcjonarjuszów państwowych zostanie utwo-
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rzony specjalny rachunek  pod nazw ą „ rach u ­
nek oddłużenia" w celu ułatw ienia sp łaty  zobo­
wiązań nadm iernie zadłużonym funkcjonarju ­
szom państwowym .

Z rachunku  oddłużenia władze naczelne 'będą 
udzielać funkcjonarjuszom  (państwowym poży­
czek bezprocentow ych na spłatę długów, po­
wstałych p rzed  dniem  1 grudnia 1935 pod n a ­
stępuj ącem i w arunkam i:

a) pożyczki udzielane mogą być funkcjonar­
juszom  państw ow ym , k tó rych  uposażenie netto 
'syraz z dodatkowemu w ynagrodzeniam i nie 
przekracza kw oty 400 zł. m iesięcznie; lunkcjo- 
narjuszam i państw ow ym i w rozum ieniu okól­
nika niniejszego są osoby upraw nione do otrzy­
m yw ania zaliczek na  uposażenie w myśl pkt, 1 
ust. 1 i 2 okólnika Prezesa Rady M inistrów Nr. 
26 z dn. 22 czerw ca 1934 r. Nr. 42-2;18 w spra­
wie zaliczek na uposażenie;

b) pożyczki mogą być udzielane funkcjonar­
juszom  państwowym , o ile ich zadłużenie p rze ­
kracza dla utrzym ujących 3 lub więcej człon­
ków rodziny — 400% uposażenia netto ostatnio 
pobranego, a dla sam otnych lub u trzym ują­
cych do 2 członków rodziny — 500% uposa­
żenia; przy ustaleniu stanu rodzinnego w ro­
zum ieniu p unk tu  niniejszego będzie się pom oc­
niczo stosować k ry te rja , zamieszczone w art. 
6 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 28 października 1933 r. o uposażeniu 
wojska (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 664); zadłuże­
nia z ty tułu zaliczek na  uposażenie o raz  z, ty­
tułu długoterm inow ych pożyczek budow lanych 
nie bierze się w rachubę;

c) udzielenie pożyczki może nastąpić n a  sku­
tek podania, należycie udokum entow anego, 
przedłożonego władzy naczelnej drogą służ­
bową;

d) w ysokość pożyczki nie może przekraczać 
kwoty 1000 zł;

e) zw rot pożyczki następuje na  zasadach, 
przew idzianych w pkt. V. okólnika Prezesa 
Rady M inistrów Nr. 26 w spraw ie zaliczek na 
uposażenie;

f) pożyczka może być udzielona funkcjonar- 
juszowi państw ow em u tylko jeden raz.
III. Z dniem  1 m arca 1936 r. przyw raca się 
spłatę zaliczek na uposażenie, w strzym aną 
okólnikam i M inistra Skarbu z dnia  14 listopada 
1935 r. L. D. III-16744/3/35 i z dnia 17 grudnia 
1935 r. L. D. III-18341/3/35, przyczem  spłata bę­
dzie dokonyw ana w ratach  wynoszących 20%

raLy norm alnej; z dniem  1 października 1936 r. 
wysokość spłaty podwyższa się do 40% raty  
norm alnej, a z dniem  1 grudnia 1937 r. — do 
pełnej wysokości; w razie udzielenia funkcjo- 
narjuszowi państw ow em u, spłacającem u za­
liczkę na uposażenie, pożyczki na oddłużenie, 
wysokość ra ty  zaliczki podwyższa się odpowie­
dnio z 20% na 30% i z 40% p a  50%; w tych 
przypadkach spłata pożyczki na oddłużenie 
może być zawieszona na okres do 6 miesięcy.

Z funduszu zaliczkowego mogą być udzielane 
zaliczki dla gorzej sytuow anych funkcjonarju- 
szów państw ow ych, znajdujących się w trudnej 
sytuacji spowodu okoliczności od nich nieza­
leżnych (choroba, śm ierć i t. p.), lub w przy­
padku budowy własnego mieszkania.

Zaliczki w zasadzie mogą być udzielane funk­
cjonarjuszom  państw owym , k tórych  uposaże­
nie netto w raz z  w ynagrodzeniam i dodatko- 
werni nie przekracza kwoty 400 zł miesięcznie; 
w w yjątkow ych przypadkach zaliczki te mogą 
być udzielane funkcjonarjuszom  państw owym , 
k tórych dochód przekracza 400 zł miesięcznie, 
jednakże sum a zaliczek dla tej grupy może sta­
now ić najwyżej 15% ogólnej sumy przyzna­
nych zaliczek; w szczególności m ogą być w ta­
kich przypadkach  udzielane zaliczki funkcjo­
narjuszom  państw ow ym , k tórych  dochód nie 
p rzekracza 600 zł. miesięcznie, na opłaty 
w szkołach akadem ickich i w państw owych 
szkołach (średnich wszystkich typów  za dzieci 
i pasierbów,, będących na  ich utrzym aniu.

W ysokość zaliczki nie może przekraczać 
trzym iesięcznego uposażenia i kwoty 1000 zł.

W  razie przyznania funkcjonarjuszow i pań ­
stwowem u zaliczki na uposażenie na pokrycie 
opłat w szkołach akadem ickich, oraz w pań­
stwowych szkołach średnich  wszelkich typów 
za dzieci i pasierbów , będących na  ich utrzy­
m aniu, zaliczek tych nie będzie się asygnować 
do rąk  odnośnych funkcjonarjuszów , którym  
przyznano zaliczkę, lecz przelew ać bezpośred­
nio do właściwych zakładów szkolnych na ra ­
chunki: Fundusz opłat studeekich" względnie 
„Taksa adm inistracyjna" za równoczesnem  za­
w iadom ieniem  tych zakładów.

W  spraw ie składania podań o pożyczki od­
dłużeniowe będzie w ydane osobne zarządzenie 
z błiższem określeniem  w arunków , jakim  po­
winny odpow iadać podania o takie pożyczki".

K u ra to r Okręgu Szkolnego: 

M. B. Godecki w. r.
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45.

Nr. 1-8480/36. Kraków, dn. 4. IV. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych w Okręgu — 
w sprawie

„ T a b l i c  M o r s k i e  h“, w y d a w n i c ­
t w a  L i g i  M o r s k i e j  i K o l o  n j a  1- 

n e j.

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 24. III. 1936 r. Nr. II. P-919/36 zwracam 
uwagę na „Tablice Morskie11, rozesłane do 
wszystkich szkół powszechnych przez Ligę 
Morską i Kolon jalną ku upamiętnieniu 16-tej 
rocznicy odzyskania dostępu do morza, jak 
również dla spopularyzowania najważniejszych 
spraw, związanych z obroną morską.

Ze względu na wartości dydaktyczne i wycho­
wawcze wspomnianej Tablicy winna ona sta­
nowić stały przedmiot pomocy naukowej. Ta­
blicę należy wciągnąć do inwentarza szkolnego, 
oraz odpowiednio zabezpieczyć przed zużyciem 
i zniszczeniem.

K urator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Godecki w. r.

46.

Skład Komisji Egzaminacyjnej dla kandy­
datów na stanowiska II. kategorji w pań­

stwowej służbie administracyjnej.

“ Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego rozporządzeniem z dnia 31 paź­
dziernika 1935 r. Nr. BP-23510/35 ustanowiło 
na podstawie § 6 rozporządzenia Rady Mini­
strów  z dnia 16 stycznia 1925 r. o służbie przy­
gotowawczej i egzaminie na stanowiska II ka­
tegorji w państwowej służbie administracyjnej 
(Dz. U. R. P. Nr. 16, poz. 103) na okres dwu­
letni 1935 i 1936 r. następujący skład Komisji 
Egzaminacyjnej dla kandydatów na stanowi­
ska II kategorji w państwowej służbie admini­
stracyjnej, utworzonej przy K uratorjum  Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego rozporządzeniem 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego z dnia 20 maja 1932 r. (Dz. Urz. Min. 
WR. i OP. Nr. 5 poz. 50):

Przewodniczący: P. Dr. E m i l  P o d k ó w -  
k a, Naczelnik Wydziału,

Zastępca Przewodniczącego: P. Dr. H e n ­
r y k  J  a c h i m o w i c z ,  radca,

Komisarze egzaminacyjni: P. W l o d z  i- 
m i e r z  G a ł e c k i ,  Naczelnik Wydziału, 
P. Dr. W ł o d z i m i e r z  Z a z u 1 a, radca, 
P. Dr. L u d w i k  Dr a p i c h, radca, P. A n- 
t o n i T r ó j  a n, radca.

47.

K O N K U R S Y

z terminem czterotygodniowym od daty uka­
zania się niniejszego Nru Dziennika Urzędo­

wego.

Inspektor Szkolny Miejski w K r a k o w i e 
ogłasza konkurs na stanowiska kierowników 
w publicznych szkołach powszechnych 7-kla- 
sowyoh w Krakowie:

1. w szkole męskiej Nr. 11 im. J. Dietla.
2. w szkole męskiej Nr. 31 im. Dra H. Jor­

dan a.
3. w szkole męskiej Nr. 39 im. B. Głowac­

kiego.
Od kandydatów wymagany jest Wyższy 

Kurs Nauczycielski.
Udokumentowane podania należy wnosić 

w drodze służbowej do Inspektoratu Szkolne­
go Miejskiego, ul. Podzamcze Nr. 1.

Inspektor Szkolny N o w o t a r s k i  ogła­
sza konkurs na posadę kierownika publicznej 
szkoły powszechnej III stopnia w Rabce- 
Zdroju.

Od kandydatów n a  powyższą posadę wy­
magany jest Wyższy Kurs Nauczycielski.

Należycie udokumentowane podania (szcze­
gółowy życiorys i wyciąg z wykazu stanu służ­
by) należy wnieść drogą służbową do Inspek­
toratu  Szkolnego Nowotarskiego w Nowym 
Targu.

Inspektorat Szkolny S o s n o w i e c k i  od­
wołuje konkurs na posadę kierownika 7-kla- 
sowej publicznej szkoły powszechnej Nr. 3 
w Sosnowcu, ogłoszony w Dzienniku Urzędo­
wym K uratorjum Nr. 3 z dnia 31 marca 1936 r. 
pod poz. 34.
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48.

K O M U N I K A T Y .

Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego rozporządzeniem z dn. 13. III. 
b. r. Nr. IV. Szt. £387/36 poleciło uwadze film 
p. t. „D z i e ń  W i e l k i e j  P r  k y g o  d y". 
Film  ten, uznany przez Komisję Oceny Filmów 
za „d O1 z w  o 1 o n y .dla dzieci i  młodzieży" 
oraz iza „ k s z t a ł c ą c y " ,  posiada wybitne 
wartości a r t y s t y c i z n e  i w y c h o ­
w a w c z e  i z tych względów zasługuje na  to, 
by z a z n a j o m i ł a  s i ę  z n i m  m ł o ­
d z i e ż  s z k o l n a  t a m ,  gdzie film ten 
wyświetlany je'st na ekranach publicznych.

Zaw iadam ia isię, że I r e n a  M e d w e c k a ,  
urodzona £9 listopada 1916 r., b. uczenica pry­
watnego gim nazjum  żeńskiego w Wadowicach, 
nie m o ż e  b y ć  p r z y j ę t a  do żadnej 
szkoły średniej ogólnokształcącej na terenie 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego bez specjalnej 
zgody K uratorjum .

Zawiadam ia się, że g o d z i  n y o r  d y u a- 
c y j n e Poradni Ortopedycznej Kliniki Chi­
rurgicznej przesunięto na goclz. 12—13 we w tor­
ki i czwartki.

T y g o d n i o w a  w y c i e c z k a  d o  D a- 
n j i i S z w e c j i .  W zorem lat ubiegłych 
Centralne Towarzystwo Organizacyj i Kółek 
Rolniczych organizuje i w roku bieżącym dla 
działaczy wiejskich i fachowców rolniczych wy­
cieczki zagraniczne.

W term inie od 16 do £4 czerwca b. r. organi­
zuje się wycieczkę do Danlji i Szwecji.

Bliższych wyjaśnień udziela Centralne Towa­
rzystwo Organizacyj i Kółek Rolniczych w W ar­
szawie — ul. Kopernika 30.

G d y ń s k i  Z w i ą z e k  P r o p a g a n d y  
T u r y s t y c z n e j ,  prowadząc od szeregu lat 
propagandę polskiego morza, stwierdził, że w y ­
c i e c z k i  s z k o l n e ,  przyjeżdżające do 
Gdyni, narażone są na w y d a t k i  n i e ­
p r z e w i d z i a n e ,  spowodowane wy kor wy­
staniem  sytuacji przez elementy, żerujące na 
przyjezdnych, nieznających stosunków lokal­
nych.

Celem zapobieżenia w przyszłości naduży­
ciom ze strony pośredników i zapewnienia wy­
cieczkom, że koszty ich pobytu, nad morzem 
nie będą wyższe, niż były zgóry przewidziane. 
Gdyński Związek Propagandy Turystycznej 
przy pomocy technicznej Światowej Organiza­
cji Podróży W agons - Lits Cook, Gdynia, ul. 
Pterapkiego 7, teł. 18-89, opracował program  ry­
czałtowych pobytów w Gdyni dla wycieczek 
szkolnych, a mianowicie: p o b y t  j e d n o ­

d n i o w y ,  — obejmujący całodzienne utrzy­
manie (śniadanie, obiad i kolację), kwaterę 
z pościelą, zwiedzanie m iasta, zwiedzanie por­
tu  specjalną m otorówką i przewodnika, wynosi 
razem od osoby: z ł o t y c h  4,30; p o b y t  
d w u d n i o w  y, obejm ujący w pierwszym 
dniu program  pobytu jednodniowego, jak wy­
żej, a  w drugim dniu całodzienne utrzym anie 
(śniadanie, obiad i kolację^ kwaterę z pościelą 
i przejazd statkiem  z Gdyni na Hel, wzgl. do 
Jastarni, wynosi razem  za dw a dni od osoby: 
z ł o t y c h  9.70.

W 'związku iz tern wycieczki .szkolne, m ające 
zam iar udać się do Gdyni, winne zgłosić na 
czas swój przyjazd do Gdyńskiego Związku 
Propagandy Turystycznej., k tóry bezintereso­
wnie załatwi wszelkie sprawy, dotyczące poby­
tu  wycieczek szkolnych w Gdyni i na W ybrze­
żu.

Nakładem „ K s i ą ż n i c y  A t l a s "  uka­
zała się E. R o m e r a :  E u r o p a  w p o ­
d z i a ł o  e 1:5,000,000 rozm. I£0x93 cm. Ce­
na w sprzedaży niepodklejonej mapy wynosi 
4 zł 80 gr, w p o d  k 1 e j  o n e j na płótnie 
z wałkami 11 złotych.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświece­
n ia  Publicznego rozporządzeniem z dnia 19 lu ­
tego 1936 r. Nr. I. P r .-4483/36, zatwierdziło jako 
środek naukowy d la  uczniów gim nazjum  niżej 
wymienione n a r c i a r s k i e  m a p y  p l a ­
s t y c z n e ,  wydane przez Towarzystwo Krze­
wienia N arciarstw a w Krakowie, ul. Piłsudskie­
go 13.

Blokdiagram  Nr. 1 Grupa „B a b i e  j G ó- 
r  y“.

Blokdiagram Nr. 4 „ B e s k i d  Ś l ą s k i  
i M a  ł y“.

Cena dla szkół zł 0.60 z a  s z t u k ę .

Ukazał się już zeszyt IV-t.y (kwietniowy)' za­
rysu encyklopedycznego „Świat i Życie" (Ksią­
żnica—Atłas) i zawiera, jak zwykle cały szereg 
pożytecznych i interesujących artykułów  ze 
wszystkich dziedzin wiedzy i  życia. Staranny 
dobór współpracowników, popularne, ale na­
prawdę naukowe opracowanie tem atów wybra­
nych przez redakcję pod kątem  zaineresowań 
i problemów życia współczesnego — oto, co ce­
chuje cały dotychczasowy dorobek „Świata 
i Życia" -i co stanow i niewątpliwie o jego w ar­
tości.

W num erze bieżącym wszystkie niemal dzia­
ły traktow ane są równom iernie i w każdym 
mamy do zanotowania szereg bardzo dobrych 
pozycyj. Tak więc np, w zeszycie kwietniowym 
w dziedzinie hum anistyki zwraca przedewszyst- 
kiem uwagę p iękir artyku ł J. Paraii dowskie- 
g-o: Rzym. Parandow ski posiada rzadki dar łą­
czenia solidnej wiedzy z barw nością i świetno­
ścią opisu literackiego. Jego „Rzym" nie ma nie 
wspólnego an i z suchością wykładu naukowe-
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go, ani z powierzchownością, i nieścisłością, 
ujęcia różnych szkiców literackich na tem aty 
starożytne. Jeden to z niewątpliwie najśw iet­
niejszych opracowań wielkiego zagadnienia 
Rzymu. Pobudzający i pouczający jest również 
dobry .artykuł doc. dr. J. Starzyńskiego: „Rzeź­
ba". Dr. Starzyński zajął się w nim nie dr-o- 
biazgowem, a zwykłe nie prowadzącym do celu 
przedstawieniem historji rzeźby — w którem  
nieprzygotowany' czytelnik igubi ,się odrazu — 
lecz dał próbę wniknięcia w sam ą istotę rzeźby, 
w jej swoistą technikę i w charakter twórczo­
ści artystycznej twórcy-rzeźbiarza. Doc.. dr. M. 
W alicki w artykule „Romańskie kościoły" dał 
przykład analizy pewnego historycznego zjawi­
ska artystycznego i pokazał, w jaki sposób mo­
żemy dojść do jego poznania i zrozumienia.

Ciekawą próbę zwięzłej charakterystyki Ru­
mun ji dał E. Biedrzycki, podkreślając w swym 
artykule związki łączące Polskę z Rum unją.

Nauki przyrodnicze reprezentują w zeszycie 
niniejszym dwa artykuły : „Roślin ruchy i w ra­
żliwość" (prof. dr. M. Kurczewski) i „Rozmna­
żanie" (prof. dr. M. Sk a lińska). Oba te  artykuły 
są isto tn ie wzorowe. Prof. Korcizewski popular­
nie i interesująco zobrazował zagadnienie ru ­
chów i wrażliwości roślin, pokazując, ile w tym 
pozornie dobrze znanym problemie k ry je  się 
głębokich problemów naukowych, w świetle

najnowszych zdobyczy naukowych w ystępują­
cych szczególnie plastycznie. Prof. dr. M. Ska- 
lińska dała, rzecz poważną i spokojną, w ykazu­
jąc głównie na przykładzie roślin i niższych 
zwierząt ewolucję form rozm nażania.

Zeszyt om aw iany uwzględnia również szero­
ko współczesne zagadnienia gospodarcze i  spo­
łeczne. „Rozdział dochodu społecznego" T. Sła­
wińskiego jest śm iałą próbą popularnego przed­
staw ienia zawiłego problem u gospodarczego 
i społecznego, tak  bardzo żywo interesującego 
dziś św iat cały, „Rzemiosło" zaś dr. M. Balsi- 
gierowej jest niem niej odważną charakterysty­
ką, rzeczywistości dzisiejszej, o raz-dróg rozwoju 
i przyszłości rzem iosła wogółe.

Na specjalną wzmiankę zasługują artykuły: 
„Rozumowanie" prof. dr. K. Ajdukiewioza i „Sa­
mochód i m otoryzacja" St. Strum pf-W ojtkiewi- 
cza.

Arkusiz ładnych ilustracyj zamyka, jak  zwy­
kle, i ten num er tego pożytecznego wydawnic­
twa, zyskującego sobie coraz szersze uznanie 
i sympatję.

Zofja Czerny: „Przyrządzanie potraw". Książ­
nica—Atłas. Lwów—W arszawa. Str. LI plus 
495. Cena w płot, zl 24.—, druk. jednostr. brosz. 
18.—.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

S. p. Stanisław  Nowak.
Dnia 6 m arca r. b. zmarł w Krakowie S tan i­

sław Nowak, twórca i założyciel Związku N au­
czycielstwa Polskiego i długoletni jego prezes, 
niestrudzony wychowawca, gorliwy nauczyciel, 
wielkiej m iary obywatel i gorący patrjota.

Ś. p. S tanisław  Nowak urodził się 28 paździer­
nika 1859 r. w Andrychowie, pracę nauczyciel­
ską rozpoczął 1880 r. w Krakowie w szkole im. 
św. Barbary, następnie pracował przez 40 lat

w szkołach krakowskich im. św. F lorjana i św. 
Wojciecha.

Zmarły całe swoje szlachetne i piękne życie 
oddał niepodzielnie ukochanej idei szkoły pol- 
skieji, a jako gorący obrońca godności i praw 
nauczyciela zjednał sobie wielki szacunek 
wśród społeczeństwa, a gorącą mdłość i uwiel­
bienie w szeregach nauczycielstwa.

O ddziaływ anie gospodarcze szkoły zaw odow ej nazew nątrz *).
Zagadnienie promieniowania szkoły nabiera 

szczególnie żywego rum ieńca, gdy bierzemy pod 
uwagę szkolnictwo zawodowe.

Zwyczajnie spotykam y się z twierdzeniem, że 
szkoła wystarczająco spełnia swój cel, gdy uczy 
i wychowuje. Zapewne, że to najważniejsze.

Ale k to  szerzej spojrzy na posłannictwo każ­
dej szkoły, a  zwłaszcza na mi-sję szkolnictwa za­

*) Referat ten był wygłoszony i przedyskutowany na 
międzywydziałowem zebraniu w Kuratorjum w dn. 8-go 
kwietnia r. b. (Przyp. redakcji).

wodowego, dostrzeże tyle powiązań z życiem 
gospodarczem i jego organizacjam i, że okaże się 
strasznie ciasnym pogląd, iż uczenie zawodowe 
i wychowywanie jest tylko, jedynym jej celem. 
Najważniejszym, ale nie jedynym.

Osadzona zwykle w centrum  danego przemy­
słu, zjawia się szkoła zawodowa jako logiczne 
następstwo potrzeb gospodarczych rejonu i zaw­
sze 'z pewnym zasięgiem gospodarczego działa­
nia. Taka szkoła chemiczno-garbarska W Ra­
domiu mieści się w największem w Państw ie 
środowisku przem ysłu garbarskiego, wiertnicza
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w Jaśle w przesuwającem  się ku 'zachodowi re ­
jonie ruchu  wiertniczego, hotelarska względnie 
pensjonatowa w Zakopanem jako w centrum  
gospodarczo - pensjonatowem  i  turystyeznem, 
górnicza w Dąbrowie górniczej z zasięgiem na 
zagłębia śląskie, dąbrowskie i krakowskie.

Czyż może być inaczej ? Nie stwonzonoiby sizko- 
ły zawodowej, gdyby nie była uzasadniona 
względami gospodarczemi. Związana z m iejsco­
wym przemysłem, nie może się odciąć od ży­
cia gospodarczego, którem u zawdzięcza swoje 
istnienie. Aby nadążyć gospodarczemu roz 
wojowi, m usi iść równolegle z postępem 
techniki — wt parze z nowoczesnemi .zdobycza­
mi wiedzy zawodowej', jeżeli m a zaspokajać 
zmieniające się wciąż potrzeby chwili. Nie wyo­
brażam y sobie szkoły elektrotechnicznej, która 
nie chwytałaby w lot wynalazków i udoskona­
leń technicznych; nie m iałaby sensu taka szko­
ła krawieccizyzny, k tóra nie trzym ałaby się na j­
nowszego żurnala  mody w sezonie. Szkolą za­
wodowa m usi być lustrem  każdoczesnego s ta ­
nu potrzeb gospodarczych rejonu. I naodwrót: 
szkoła m usi oddziaływać na teren, uszlachet­
niając i doskonaląc wytwórczość środowiska.

I oto stajem y przed zagadnieniem prom ienio­
w ania szkoły zawodowej.

Od wielu la t obserwuję to zadanie naszych 
uczelni, a le  dopiero dokładniejsze badanie tego 
zagadnienia pozwala ulwypuldić tę rolę szkoły 
i zobrazować wielostronność środków, w i e- 
1 o k  i e r  u  n  k  o w o ś ć p- r  o m i e n o w a- 
n i a. Uświadomiwszy sobie, co się robi, wy­
szukujem y nowe możliwości w celu rozszerze­
nia tych funltcyj naszych szkół, aby je uczynić 
jak najwięcej p o t  r  z e b n e m  i d l a  ż y ­
c i a  g o s p o d a r c z e g o  r e j o n u .

'Przyjrzyjmyż isię najprzód działaniu szkoły na 
rejon gospodarczy.

F o r m y  t e g o  o d d z i a ł y w a n i a  są 
różne dla różnych szkół, ale zebrać je możemy 
w następujące kategorje oddziaływań:

1. Oświata zawodowa i poradnictwo zawodo­
we.

2. U łatw ienia i pomoc w produkcji i zbycie.
3. Ekspertyzy i oceny.
4. Propaganda au ta rk ji w wytwórczości k ra­

jowej.
5. Uczestnictwo szkół i nauczycieli w przed­

sięwzięciach życia gospodarczego.

1. Co do punktu  pierwszego tj. oświaty zawo­
dowej, na czoło wysuw ają się:

a) k u r s y  o' charakterze d o k s z t a ł c a j ą -  
c y m jużto dla starszych pracowników już 
dla młodzieży w wieku pozaszkolnym — oczy­
wiście tylko w zakresie zawodowym w tych 
przedmiotach pomocniczych, których brak od­
czuwa każdy praktyk nie m ający studjów teore­
tycznych, — jak technologja, rysunek zawodo­
wy, maszynoznawstwo, kalkulacja rzem ieślni­
cza, organizacja w arsztatu  — dla rzem ieślni­
ków; towaroznawstwo zaś, księgowość, techni­

ka handlu, technika rek lam y — dla kupców; 
kursy upraw y i hodowlane —dla ro lnictw a itp.

Prócz tego krótsze kursy w ą s k i c h  s p e ­
c j a l n o ś c i  np.: dla stolarzy kurs barwie­
nia, dla garbarzy kurs garbow ania chromowe­
go, a  kurs fu trzarski dla kuśnierzy; dla m eta­
lowców spaw ania acetylenowego czy obróbki 
technicznej; dla handlowców kurs akwizyto­
rów czy ku rs reklam y świetlnej, dla rolników 
pszczelni czy itp.

Kursy b e z r o b o t n y c h  np. kursy  'dla do­
zorców przy budowie naw ierzchni drogowych 
w porozumieniu z Funduszem  Pracy; kursy no­
wych wyrobów dla chałupników w Sułkowi­
cach w porozum ieniu i z pomocą finansową 
Izby Rzemieślniczej. W trosce o podtrzym anie 
regjonalnego charaktetru  swojskiego wyrobów 
ludowych niektóre szkoły urządzają kursy  wy­
robów przem ysłu ludowego. W Kalw arji kurs 
galanterji straganow ej o charakterze barwnej 
ludowej sztuki regjonu (pasyjki, kapliczki, lich- 
tarzyki z 'drzewa) w celu wyparcia z odpusto­
wych straganów czeskiego im portu dewocjona- 
ljów. Zamierzony jest kurs szklanych dewocjo- 
naljów w W yczerpach koło Częstochowy 'dla 
bezrobotnych pracowników nieczynnej fabryki 
Pau lina — również w celu zastąpienia obcych 
dewocjonaljów naszem i polskiemi wyrobami.

Rzucam tylko nieliczne przykłady z pośród 
setek tego rodzaju przedsięwzięć. Urządzają je 
nasze szkoły, każda w zakresie swoich specjal­
nych w arunków  i możliwości; urządzają je też 
wyłącznie do tego powołań o uczelnie jak  W oje­
wódzki Insty tu t Rzemieślniczy w Krakowie, In­
sty tu t Popierania Szkolnictwa Zawodowego 
w Sosnowcu, Kursy Techniczne w Dąbrowie 
Górniczej i w Radomiu itd. Wspomnieć tu  wy­
pada i o kursach p r z y g o t o w a w c z y c h  
do egzaminu czeladniczego, urządzanych dla 
młodzieży pozaszkolnej — -zwykle w porozum ie­
niu z Izbą Rzemieślniczą — i  m istrzowskich do 
egzaminu na mistrzów w Izbie Rzemieślniczej,

Osobną wzmiankę poświęcam k  u r  s o m 
w ę d r  o w  n y m, urządzanym  przez szkoły 
w celu zaszczepienia przem ysłu ludowego na 
wsi a przez to i rozszerzenia możliwości zarob­
kowych biednej ludności — zwłaszcza na Pod­
halu. Obok przem ysłu ludowego urządza się też 
kursy gospodarstwa domowego na rozległym 
obszarze letniskowym na całem Podkarpaciu, 
aby ludność mogła się przysposobić do prowa­
dzenia pensjonatów dla. letników. W tym kie­
runku  akcja naszych szkół pozostaje w związ­
ku z zamierzeniami Izby Handlowo-Przemysło- 
wej w Krakowie i usiłow aniam i Województwa, 
aby dla ruchu  letniskowego i turystycznego — 
choćby tylko wewnętrznego — stworzyć odpo­
wiednie w arunki rozwoju. Fatalne braki, do­
tychczas u trudniające skierowywanie ruchu  tu ­
rystycznego w nasze przepiękne okolice pod­
górskie, mogą z biegiem lat ulec Znacznej po­
prawie, gdy ludność góralska nauczy się go­
spodarki, pensjonatowej, a dobrem, smacznem 
i zdrowem przyrządzaniem  potraw  i porządfca-
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mi  domowemi będzie zdolna ściągać turystów 
i letników do swoich wiejskich chałup. Jest to 
zatem akcja o dużem znaczeniu dla ludności 
wiejskiej.

Również osobna w zm ianka należy się k u r- 
•s o m u z b r o j e n i a  Tow. Wojskowo-Te-ch- 
niaznego, urządzanym  na terenie naszych szkół 
dla absolwentów szkól rzemieślniczych lub pra­
cowników 'fabrycznych w celu przygotowania 
fachowców w przemyśle wojennym. Kursy bro­
ni małokalibrowej, puiszkarskie (artyleryjskie) 
i pirotechniczne — w porozumieniu z władza­
mi wojskowemi, a przy czynnem współudziale 
fachowym Inżynierów fabryk wytwarzających 
broń i am unicję — to wysoce wartościowy odci­
nek współpracy naszych szkół dla idei obrony 
Państwa.

b) R e f e r a t y ,  w y k ł a d y  i o d c z y t y  
dla rzemieślników i kupców —- zwłaszcza nie­
dzielne — po szkołach zawodowych, które, m a­
jąc pomoce naukowe i urządzenia, dysponując 
wty daw ni et wami! il us tro wan e-rni |  zbioram i, mogą 
u -siebie, gromadzić 'zawodowych pracowników; na 
kró tk ie zebrania 'z prelekcją i pokazami, z uży­
ciem epidiaskopu na szkolnym  ekranie w sali 
specjalnie urządzonej. W ystawy prac uczniów 
(np. Szkoły Stolarskiej w Kai War ji om awiane 
w obecności stolarzy) przyczyniają się do roz­
woju krytycznego sądu, um iejętności korzysta­
n ia 'z rysunku  zawodowego i kształcenia sm a­
ku u  ludizi, którzy szkoły zawodowej nie prze­
szli. W szkołach rolniczych m ają  miejsca pou­
czenia ludności wiejskiej o 'zabiegach w hodo­
wli i kulturze, aby mogła stać siię racjonalną 
i -dochodową.

c) W szelkie inne p o k a z y  n o w o ś c i  w za­
kresie wynalazków technicznych i nowości w ży­
ciu gospodarczem:, nowe modele, nowe m aterja- 
ły, nowe wyroby i produkty np. wystawy p-ra-o, 
rewje mód, tj. pokazy mody na. ży wych modelach 
dla publiczności. W  szkołach rolniczych ogród 
i pol-e, stajnie, chlewy i ku rn ik i winny być sta­
łym wzorem dla ludności miejscowej w ich 
kulturze rolnej c-zy hodowlanej.

d) Udostępnianie zbiorów -szko-lnych np. Mu­
zeum Geologicznego w Dąbrowie Gó-rniczej 
przemysłowcom, a bezpłatne użytkowanie bi- 
bljotek względnie c z y t e l n i  szkolnych przez 
wyłożenie do użytku osób potrzebujących i żą­
dnych wiedzy izawodo-wych wydawnictw (np. 
„-Sprzęt11, „Arkady", „Innedekoratio-n“ dla sto­
larzy w Kalwarji). W ydawnictwa te szkoła pre­
num eruje -dla uczniów; dlaczegóż nie miałoby 
z nich korzystać i rzemiosło miejscowe?

e) -P o - r a - d n i c t w - o  z a  W o- d o  w, e w po­
szczególnych wypadka-ch udzielane bezintere­
sownie wytwórcom przez doświadczonych nau- 
czycieli-facho-wców np. obliczenie kalkulacyjne, 
wyjaśnienie konstrukcji wyrobu, -gdy mistrz, 
nie mogąc sobie dać rady ze zbyt trudnem  dlań 
rozwiązaniem, zwróci się do szkoły o poradę. 
Tu zaliczę też porady w eterynaryjne w szkołach 
rolniczych (np. w -Czernichowie), udzielane go­
spodarzom przy badaniu  inw entarza żywego

przy czynnym współudziale uczniów, uczących 
się w ten sposób.

f) A r t y k u ł y  z a w o d o w e  w p i ­
s m a c h  f a c h o w y c h ,  a  pochodzące od 
nauozycieli-zawodowców są bardzo cenione, 
zwłaszcza chemików w zakresie przemysłu fer­
mentacyjnego — 'Szkoła Przemysłowa w Kra­
kowie — garbarskiego i futrzarskiego — Szko­
ła 'Chemicizno-Garhariska w Radomiu. Tu też 
opracowano metody farbow ania fu ter i  wy­
dano drukiem  wskazówki dla. hodowców zwie­
rząt futerkowych i .skór, jak należy skóry zdej­
mować i zabezpieczać -surowiec przed zepsu­
ciem. Dodatek ogrodniczy IKC. redaguje profe­
sor Tomkiewicz z-e Szkoły Gosp. Wiejskiego 
w Cieszynie-.

2. Ułatwienia w produkcji i zbycie najlepiej 
dają się -stosować w szkołach rzemieślniczych. 
Ch-o-dzl tu:

a) o- 'ta n  i ą i d o b r ą  o b r ó  b k ę p ó ł- 
f a b r y k a t ó w  w s z k o l n y c h  h a l a c h  
m  a s -z y n o w y c h. Rzemieślnicy 'z reguły nie 
posiadający w swoich pracow niach urządzeń 
me-chanicznych, -zwożą isuro-wiec -(żelazo, deski) 
do hali maszyn szkolnej, aby go tu  tza przystęp­
ną cenę obrobić na m aszynach. To nadzwyczaj 
ułatw ia pracę rzemieślnikowi, który ceni sobie 
korzyści, uzyskane dzięki m echanicznym  urzą­
dzeniom. szkolnym.

b) Chodzi też o w y  -p o -ż y - c z a r n i e  1 o k  a- 
1 u  s z k o l n e g o  na takie przedsięwzięcia 
jak Targi (w Kalwarji), kierm asz tygodniowy 
przedświąteczny w Szko-le Handlowej w Ostrow­
cu ze sprzedażą towarów, będących własnością 
kupców, przez młodzież szkoły handlowej w ce­
lu praktycznego zapoznania -się jej ze sztuką 
sprzedaw ania i prowadzenia in teresu  kupiec­
kiego. Spotkałem .zjawisko wypożyczania su­
szarni s-zkołnej stolarz-om, odstępowania miej­
sca w w arsztatach szkolnych n-a -stoisko dwóch 
maszyn spółki ślusarskiej-, odstępow ania za 
opłatą napędu dla maszyn spółdzielni, p rądu 
elektrycznego dla oświetlenia, wypożyczania 
narzędzi rolniczych i maszyn włościanom i-tp. 
usługi na tu ry  gospodarczej.

cj Myślimy tu  o- s k i e r o w y w a n i u  d o  
r  z e m  i e ś  1 n i -k ó w z a  m  ó w i e ń  więk­
szych. z- którem i k-lijenci zwra-cają się -do szkoły, 
a których szkoła nie powinna przyjmować, by 
nie stw arzać konkurencji miejs-cowym wytwór­
niom przemysłowym i pracowniom prywatnym .

d) -Chodzi o s p -r o  w a  cl z a  n i e przez 
szkołę, k tóra posiada cenniki i oferty, wsfp-ól- 
ni-e z miejscowem rzemiosłem n a  r  z ę d z i, 
barw ików .itd.

e-) Chodzi również o d o- s t a r c z a n i e  
przez szkoły rolnicze gospodarstwom najlepszej 
sorty z iarna  -siewnego i nasion, okazowych ra ­
sowych sztuk hodowlanych, jaj wylęgowych, sa­
dzonek ogrodniczych itd.

3. Ekspertyzy i oceny zawodowe wydają ju-żto 
laboratorja szkół technicznych, już specjalne sta­
cje ekspertyz i -oc-en m aterjałów  np. kopalnia-
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nych w P aństw . Szkole G órn iczo-H utn iczej 
w Dąbrowie, skór i fu te r w Chemłczno-Ganbar- 
skiej w R adom iu, chem icznej n a  W ydziale che- 
mji K rak. Szkoły Przem ysłow ej.

T u 'także w spom nę o k o m u n i k a t a c h  
m e t e o r o l o g i c z n y c h  stac ji meteorolo­
gicznej w W yższej Szkole G ospodarstw a W iej­
skiego w C ieszynie i o zw ykłych i n f o r  m a- 
c j a-c h  o s t a n i e  b a r o m e t r u  i zapo­
w iedziach sło ty  czy -pogody, udzielanych ro ln i­
kom przez nasze ludow e szkoły ro lnicze po 
w siach — oczyw iście bezpłatnie.

Tu wres-zcie zaliczam  w yniki ć w i c z e ń  
m e 1 j o  r  a c y j n  y c li, k tó re  przeprow adza­
ją  uczniow ie W ydziału  m eljoracyjnego Państw . 
Szkoły Przem ysłow ej w K rakow ie w pow iatach 
np. żyw ieckim  cizy now otarsk im , dostarczając 
w ten  sposób bezp ła tn ie  cenneigo m a te rja łu  
z bad ań  terenow ych z p ro jek tam i m eljoracyj 
rolnych. Ćw iczenia te u rządza  Szkoła w poro­
zum ieniu  z Izbą Rolniczą i S tarostw am i, k tóre 
zabiegają, aiby ćw iczenia te  odbyw ała Szkoła na 
obszarze ich  pow iatów , przyspieszając w ten  
sposób i  u ła tw ia jąc  robo ty  m eljoracyjne.

4) A czyż m ożna pom inąć rolę szkoły zawo­
dowej w zakresie  propagandy surowców krajo­
wych? W szakże to niepoślednia jej ro la , ro la  
w szczepiania z a u f a n i a  w e  w ł a s n e  
s i ł y  g o s p o d a r c z e  i w łasn ą  produkcję, 
a  u n ieza leżn ian ia  się od obcego- im portu! Szkol­
nictwo zawodowe m usi tu  w s p ó ł d z i a ł a ć  
z p o l i t y k ą  e k o n o m i c z n ą  R z ą d  u, 
ze w skazan iam i M inisterstw a P rzem ysłu  i H an­
dlu, z p o stu la tam i S karbu. Idzie tu  o w ażn ą  
rzecz: o a u t  -a r  k j ę, o sam ow ystarcza l­
ność. Jeżeli w szkołach rolniczych i na k u rsach  
tkack ich  fo rsu jem y upraw ę lnu  o długiej sło­
mie, jeśli p-rze-z hodow lę owiec propagujem y 
w ełn iarstw o  — zw łaszcza w górskiej szkole ro l­
niczej w Łososinie i wysokogórskiej w Nowym  
T argu  —• to nietylko- w ypieram y obcy surow iec 
baw ełnę, a le  pow iększam y z d o l n o ś ć  n a­
szego P ań s tw a  d o  g o s p o d a r c z e j  w y ­
t r z y m a ł o ś c i  n a  w y ip a  d  e k w o j n y.

A p ro p ag an d a  m orw y i jedwabni-ctwa dla 
ogran iczenia przyw ozu jedw abiu  z zagranicy, 
p ropaganda  upraw y tak  pożyw nej rośliny  
strączkow ej ja k  -soja, w szelkich w arzyw  i owo­
ców w celu n ie ty lko  p-odniesienia rentow ności 
ziemi, ale i h i g j e n  y o d ż y w i a n i a  się 
ludności wiej-skiej — to zadan ia  rów nie ważne, 
jak  zw yczajna rob o ta  nauczyciela w szkole-.

Szkoły pow inny też m ieć gabloty z reklam o- 
wemii p r ó b k a m i  p o l s k i c h  w y r  o- 
b ó w  f a b r y c z n y c h  w celu uświadaini-a- 
lua nietylko- w łasnej młodzieży, ale i m iejsco­
wych rzem ieślników  jak o  tych, k tó rzy  przy pro­
dukcji w arsztatow ej używ ają m aterja łów  i wy­
robów fabrycznych. Niechże wiedzą, k tóre 
z n ich są  po-chodzeni-a krajow ego, a  k tó re obce­
go, aby m ogli popierać polski przem ysł wy­
twórczy.

5. W reszcie o s ta tn ią  grupę św iadczeń n a  rzecz 
środow iska -gospodarczego stanow i bezpośre­

dnie uczestnictwo nauczycieli i  szkoły w życiu 
go'spodarczem środow iska.

P row adzenie przez f unk cjonarju.szy szkoły 
spółek czy s p ó ł d z i e l n i  pod względem  
zawodowym lub h and low o-adm in istracy jnym  — 
zw łaszcza w m ałej m iejscow ości — -staje się 
czasem  koniecznością, gdy n a  m ie jscu  n iem a 
odpow iednich n a  to stanowisk-o ludzi, a  spółka 
nie może ze względów finansow ych zdobyć się 
na  osobnego d y rek to ra  czy ad m in is tra to ra .

Szk-oła ro ln icza organ izu je placów ki gospo­
darcze d la rolników  bądź sam a, bądź w -porozu­
m ieniu  i w spólnie z Izbą Rolniczą. T aka Szko­
ła  Górska Rolnicza w Łososinie zorganizow ała 
w ostatn ich  czasach pięć wzorow ych baców ek, 
siedem  zw iązków hodowców owiec o-raz spół­
dzielnię owo carską.

P rzedew szysłkiem  zaś u-d-ział -kierownika 
szkoły rolniczej i nauczycieli w a k  c j i p r z y ­
s p o s o b i e n i a  r o l n i c z e g o  po w siach . 
w okolicy szkoły rolniczej, o p i e k a  n a d  ko-n- 
k u r s a m i  up-raw-owemi i hodow lanem i, dla 
k tórych  -oparciem i schron isk iem  pow inny być 
zabudow ania i u rządzen ia  szkolne — to już 
n i e 1 e d w i e o b o w i ą z k o w a  r o l a  
s p o ł e c z n a  s z k o ł y  w ośw iacie zaw o­
dowej. Tosam o dotyczy szkół ogrodniczych (Bia­
ła, Tarnów ), ma-jących duże m ożliw ości prze-d 
-scibą, gdy p a tro n u ją  przysposobieniu  og rodn i­
czem u i o-piekują się  k o n k u rsam i hodow lano- 
ogr-odniczemi. U d z i a ł  szkolny-ch' płodów 
w w y s t a w a c h  r e g i o n a l n y c h  ho­
dowlanych,- w p o k a z a c h  s t r z e l e c k i e -  
g o  p r z y s p o s o b i e n i a  -rolniczo-ogrod­
niczego s taw ia  sizkołę w s-zeiregu czynnych jed­
nostek  w ytw órczych i pobudza do szlachetnego 
wsp ó ł z a  wo d ni ctw a .

Państw . Szkoła Sztuk Zdobniczych w- K rako­
wie chętni-e p rzy jm uje  -od fabryk  o ferty  na  wy­
konanie pro jek tów  wis z elki ego rodzaju  (np. na  
barw ne mate-rjały teksty lne  dla Sp. Akc. Za­
wiercie)!, stajie do konkursów! g raficznych  na 
afisze (np. Liigi M orskiej i Kolonj., LOPP. FOM„ 
T-SL.) i  konkursów  n a  p am ią tk i K rakow a, na 
etykiety, o-głoszenia, opakow ania, w spółdziała 
w u rządzan iu  w ystaw  szkolnych, słowem 
n ie  p ro jek tu je  się w szkole na w ym yślony te ­
m at, lecz b ierze się  czynny udział w- zaspoka­
jan iu  rzeczyw istych potrzeb życia gospodarcze­
go. Życie gospodarcze -zaś — zam iast zdawać się 
n a  nie-p-eWne w ynik i usiłow ań jednego wyko­
naw cy — korzysta  z w ysiłku tw órczego wielo­
osobowego zastępu m łodych p ro jek tan tów . Im 
też dosta ją  się w udziale nagrody — zw ykle 
pierw sze — za najlepsze pro jek ty , co dow odnie 
św iadczy o w artości tak  życiow o pojętego kon­
tak tu  szkoły z życiem gospoda-rczom

D yrektor szkoły rzem ieślniczej — -zwłaszcza 
n a  m ałym  pa-rtykularzu — jeślii zostanie p r z  e- 
w o d n i c z ą  c y m  k o m i s j i  e g z a m i ­
n ó w  c z e l a d n i c z y c h  -dla termjn-at-o- 
rówi, to funk-cja jego, pow ierzana m u  przez 
Izbę Rzem ieślniczą, r o z s z e r z a  w p ł y w  
s z k o ł y  n a  ś r o d o w i s k o ,  a  zasadn i­
czo nie kolidu je z obow iązkam i służbow em i. To-



D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . N r .  4

samo dotyczy innych funkcyj dyrektorów i nau­
czycieli w życiu gospodarczym, zwłaszcza, jeżeli 
one są pojmowane jako praca społeczna a nie 
zarobkowa.

Udział szkół w w y s t  a w1 a c h  p r z e  m y- 
s 1 o w1 y c h świadczy o ich żywotności i u trzy­
m ywaniu się w tempie gospodarczym, świadczy
0 d o t r  iż y m  y w a n  i u k r  o k u  w p ô - 
s t ę p i ę  technicznym i gospodarczym, o któ­
rym  mówiliśmy na wstępie artykułu.

W tern, co powiedzieliśmy o pięciu grupach 
oddziaływań szkoły na teren gospodarczy, zo­
brazowaliśm y zarazem i odwrotny wpływ ży­
cia na szkołę.

II. W drugiej części referatu  pragnę zazna­
czyć, że powinno też istnieć oddziaływanie mię­
dzy szkolnictwem ogólnokształącem a zawodo- 
wom. I temu zagadnieniu pragnę także poświę­
cić k ilka uwag.

iPrzedewszystk i era stwierdzam, że szkoły za­
wodowe nie są, dostatecznie znane ani młodzie­
ży szkół ogólnokształcących, ani jej rodzicom. 
Różnorodność tych uczelni, ilość znaczna zawo­
dów, wielość stopni organizacyjnych, różnice 
w prawach, jakie daje ukończenie różnych szkół
1 możliwości zarobkowe stanowią tak wiele nie­
wiadomych, że z żalem stwierdzić trzeba zupełną 
dezorientację absolwentów szkół ogólnokształ­
cących, gdy po ukończeniu szkoły przychodzi 
chwila ważnych dla. życia postanowień, jaki za­
wód obrać i do której uczelni’ zawodowej się 
skierować. Ogłaszane wykazy szkół nie docie­
ra ją  do samej młodzieży, a zresztą nie są w sta­
nie przedstawić możliwości zarobkowych w po­
szczególnych zawodach. Zależy to zresztą od 
w arunków konjunkturalnych na rynku  pracy, 
od jej podaży i chłonności rynku. A dołączają 
się jeszcze wątpliwości na tem at, czy dziecko 
ma uzdolnienia potrzebne do tego lub innego 
zawodu, czy jego osobiste upodobania odpowia­
dają chęciom i zamiarom  rodziców.

Szuka się wtedy porady co do wyboru zawo­
du, szuka się opinij i orzeczeń na podstawie ba­
dań psychotechnicznych.

Otóż p o r a d n i e  istn ieją  w bardzo nie­
wielu szkołach zawodowych (prawie wyłącznie 
w żeńskich), zaś p r a c o w n i e  p s y c h  o- 
t e c h n i c z n e  istn ieją  w Okręgu tylko 
w Krakowie i w Sosnowcu. P ragną one obsłu­
żyć młodzież ostatn ich  klas szkół ogólnokształ­
cących w chwili, gdy ona wybiera sobie zawód 
względnie uczelnię i k ierunek kształcenia się. 
Ale akc ja  tlych pracowni psychotechnicznych 
jest ‘jeszcze wciąż dobrowolną i nie posiada cha­
rak te ru  obowiązkowego. Ekspertyzy zaś dają 
wiele m aterja łu  do wniosków, nie m ogą jednak 
podać nic decydującego: wszak wybór uczelni 
'zawodowej zależy też od wielu innych jeszcze 
czynników, od warunków życiowych i środków 
m aterjalnych rodziców — a względy te niestety 
nieraz decydują o tern, do jakiej szkoły ma iść 
absolwent 'szkoły powszechnej czy gimnazjum.

Dlatego jeszcze inne środki uważam za godne 
polecenia. Są niemi:

■a). Z w i e d «  a n i e  w y  s t. a w s z k ó ł  
z a w o d o  w y c li z końcem roku szkolnego. 
Pp. inspektorzy szkół powszechnych mogą sku­
tecznie przyczynić się do zapoznania się. uczniów 
kończących szkołę powszechną ze szkolą zawo­
dową przez organizowanie kolejnych wycieczek 
na wystawy końcowe, gdzie dyrekcje szkół słu­
żą oprowadzaniem, po wystawie i ustnem i wy­
jaśnieniam i o samym zawodzie i możliwościach 
zarobkowych. Także dalsze wycieczki o cha­
rakterze przemysłowym są tu godne zalecenia.

b) Organizowane przez szkoły zawodowe r  e- 
1 e r a  t y o w y b o r z e  j a w o  d u i w a- 
r u n k a c h p r a c y dla młodzieży szkól 
ogólnokształcących.

o) W zajemna w y m i a n a w i a d o m o- 
ś c i z d z i e d z i n y  n a u k i  na  wspólnych 
zebraniach np. młodzieży gim nazjum  i szkoły 
handlowej. Próby były robione w Sosnowcu 
z pomyślnym wynikiem. Przyczynia się to nie- 
tylko do zbliżenia się. młodzieży obu rodzajów 
szkół, ale i do rozbudzenia szacunku dla mło­
dzieży zawodowo się kształcącej, która nieraz 
wyczuwa pogardę u gim nazjalistów. Poczucie 
niższości już w czasie studjów przeradza się 
później w często spotykane u rzemieślników 
i kupców stany psychiczne na tle kompleksu 
niższości Freuda.

d) Pokryw anie zapotrzebowania szkół ogólno­
kształcących na wyroby przemysłowe prze- 
dewszystkiem w' szkołach zawodowych, np. na­
rzędzia dla sali robót ręcznych w szkole ogól­
nokształcącej, co może się przyczynić do. 'zbli­
żenia się wzajemnego szkół do siebie a prócz 
tego zmniejszy konieczność pozbywania wyro­
bów warsztatowych obcym klijentom . W y- 
m i a n a  m i ę d z y s z k o ł a  m i jest za­
lecana także przez władze szkolne jako jeden 
z zabiegów, mogących skutecznie wpłynąć na 
osłabienie zarzutów, że w arsztaty  szkolne robią 
kon k ur en cj ę r z em io s ł u .

Podsunięto nam pomysł, aby żeńskie szkoły 
zawodowe w większych m iastach (oczywiście 
żeńskie krawieckie) założyły szatnię koistjumów 
i strojów zwłaszcza ludowych regjonalnych, 
które mogłyby być wypożyczane młodzieży 
szkół innych do przedstawień szkolnych. Wy­
pożyczalnia taka byłaby napewno bardzo poży­
teczna.

W zakresie wyrobów użytkowych, służących 
d o  s p o r t u ,  szczególnie mogą szkoły ogól­
nokształcące k o r z y s t a ć  iz p r  o d  u  k- 
e j i n a s z y c h .  w a r s z t a t ó  w. Św iątni­
ki w yrabiają niklowane łyżwy stalowe pierw­
szej jakości, czego wogóle u nas przemysł nie 
wyrabia; saneczki wytwarza Grybowska szkoła 
kołodziejska, narty  Szkoła Przem ysłu Drzewne­
go w Zakopanem, stolarska w Kai war ji tudzież 
szkoły w Częstochowie i Pawlikowicach, bilar- 
dzik dla świetlic Szkoła Rzemieślnicza w Skar­
żysku.

e) Szkoły zawodowe — zwłaszcza stolarskie — 
powinny ująć w rękę urządzanie k u r s ó w  
m o d e l a r s t w a  l o t n i c z e g o  zwłaszcza
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tam, gdzie są ins truk to rzy  posiadający  prze­
szkolenie modelarskie . Ku.rsy dla uczniów szko­
ły powszechnej urządza się w Olkuszu i w  Kal- 
warji.

Kończę uwagą, że każda szkoła zawodowa 
w inna udowodnić, że jest potrzebną dla środo­
wiska gospodarczego. Im  więcej będzie m u  po­
żyteczną, tern będzie d lań  cenniejszą. W tedy

znikną zażalenia na konkurencję  warsztatów  
szkolnych. Boć skoro korzyści ze świadczeń 
szkoły dla. rzem ieślnika czy kupca  przewyższą 
jego rzekom e czy rzeczywiste s tra ty , u t rą c ą  za­
rzuty swe ostrze, a  sokoła s tan ie  się punk tem  
bronionym przez sfery zawodowe.

L u d w i k  M i  s  k  y.

Kilka słów  o poradnictw ie zaw odow em .
Potrzeba um iejętnej selekcji młodzieży nigdy 

jeszcze mie zaznaczyła się tak silnie jak  obec­
nie, w dobie refom y szkoln ic tw a i zróżniczko­
w ania  s-zkói na poszczególne, typy.

Nowa u s taw a  ustro jow a s tw orzyła  nowe mo­
żliwości. otworzyła, szerokie horyzonty przed 
młodzieżą, pozwalając po ukończeniu  szkoły 
powszechnej, lub średniej, na  wybór takiego 
typu szkoły, a w przyszłości takiego zawodu, 
do którego u p ra w n ia  daną  jednostkę nietylko 
stopień uzdolnień, lecz tak że  ich rodzaj.

Aktualna, nowoczesna dewiza: „właściwy
człowiek na. wlaściwem miejscu" zrealizowana 
będizie w pełni jedynie wówczas, gdy znajdzie 
się w łaściw y uczeń we właściwej szkole, gdyż 
wówczas ty lko  nastąp ić  może pełny rozwój in ­
dyw idualnych  uzdolnień, dających rękojmię 
produktyw nej pracy.

Trafny  wybór zawodu (szkoły) jest. zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi nietylko z p u n k tu  
widzenia dobra poszczególnych jednostek, lecz 
również jako  problem ogólno - społeczny. S łu­
sznie podniósł Claparede. że „przy obecnych 
w a ru n k ach  ekonomicznych każdy naród m usi 
dążyć do tego, by jak  najbardziej wyzyskać 
wartości, jak ie  p rzedstaw iają  jego członkowie, 
by nie m arnow ać w ybitnych  inteligencyj, nie 
dając im  możności nabycia odpowiedniego dla 
nich wykształcenia, and też nie trac ić  napróżno 
czasu i pieniędzy, da jąc  wyższe wykształcenie 
tym, k tórzy  z niego korzystać nie mogą".

Młodzież przeważnie nie wykazuje zdecydo­
w anych  zamiłowań w pewnym, wyłącznym kiie_ 
ru n k u ,  i dlatego b ra k  jej tej najważniejszej, 
w ewnętrznej dyrektyw y przy wyborze zawodu. 
M inimalny ty lko odsetek wybitnie uzdolnio­
nych jest św iadom y swej drogi, o lbrzym ia więk­
szość młodzieży przedstaw ia  niezdecydowaną., 
b ierną masę, nie zdającą sobie sprawy, że za­
wód to n ietylko pewne n iew iadom e x  przyszłe­
go dobrobytu lub biedy, lecz wytyczna l in ja  ca­
łego życia, najpew nie jszy  p u n k t  oparcia, źródło 
zadowolenia wewnętrznego lub zniechęcenia 
do życia. To też większość młodzieży po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej, a naw et średniej, 
wybiera zawód przypadkowo, lub z motywów, 
nie m ających nic wspólnego z indyw idualnem  
uzdolnieniem.

Pew ne światło na tę sprawę rzuca ankieta , 
przeprowadzona przez Krakowski In s ty tu t  P sy­
chotechniczny wśród młodzieży szkól po­
wszechnych w Krakowie.

Ankieta wykazała, że blisko połowa uczniów 
(45%) wybiera jak iś  zawód dlatego, że praca 
w nim  jest popłatna, lub  lekka, lub że d a je  za­
bezpieczenie n a  starość, a zaledwie 20% rozwa- 
ża problem zawodu pod ką tem  widzenia sw ych 
zdolności w pew nym  kierunku .

Nic dziwnego, że zawód, obrany  z takich  mo­
tywów, jest tylko „złem koniecznem", że praca 
w n im  nie daje zadowolenia, a przy dzisiej­
szych s tosunkach  ekonomicznych, nie ralizu- 
jąc m arzeń  o „popłatności", jest źródłem p rz y ­
krego rozczarow ania i stałego rozgoryczenia. 
Tak często spotykany dzisiaj u  młodzieży pe­
symizm, b rak  wiary  w  siebie, w swoje możli­
wości, słowem kompleks malowartościow ości 
nie byłby zjaw iskiem  tak  pospolitem, gdyby 
młodzież można było na tchnąć  zamiłowaniem 
do obranego zawodu, co możliwem jest jednak 
tylko wówczas, gdy zawód leży w zakresie wro­
dzonych uzdolnień i zainteresowań.

Trudność racjonalnego  węyboru zawodu po­
tęguje nadto fakt, że zagadnienie to  s ta je  przed 
młodzieżą w chwili, gdy ta najm niej jest psy­
chicznie nas taw iona  do powzięcia tak  ważnej 
decyzji. Większość młodzieży bowiem znajduje  
się wówczas w okresie  dojrzew'ania, a więc 
w okresie potężnego zachw iania  równowagi 
ustro ju  i harm onii  psychiki.

Rozstrzygnięcie zagadnienia  wyboru zawodu 
przez rodziców również nie zawsze jes t  trafne  
i słuszne. Nie wszyscy rodzice um ie ją  obiekty­
wnie patrzeć i oceniać zdolności i .zamiłowania 
swych dzieci. Rady ich dyktow ane są  często 
bezkrytycznem uczuciem, czasem fałszywą a m ­
bicją, lub względami m aterja lnem i.

Dlatego też problem wyboru odpowiedniego 
zawodu iz p u n k tu  widzenia indyw idualnych 
uzdolnień rozwiązany winien być przy współ­
udziale innych  jeszcze czynników.

Bardzo ważnym  czynnikiem jest szkoła, któ­
ra musi spełniać rolę „ap a ra tu  segregującego 
młodzież według jej zdolności i doprow adzają­
cego ją  do różnych zawodów".

Zadanie niezmiernie ważne, lecz i niezwykle 
trudne!

Niewątpliwie bardzo cenną w skazów ką jest 
ocena ucznia przez szkołę, polegająca jednak 
nietylko n a  tradycyjnem  świadectwie, lecz 
również n a  charak terystyce  podanej przez wy­
chowawcę, k tóry  miał możność obserwowania 
i poznania ucznia w ciągu k i lku  la t  szkolnych
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t ak pod względem inteligencji, jak i charakteru  
(arknsze obserwacyjne).

Wiemy jednak, jak  niesłychanie trudną, sp ra­
wą jest ocena osobowości naw et dla zawodo­
wych psychologów, jakiej sumy wnikliwości, 
bystrości, znajomości człowieka wymaga wy­
tworzenie sobie jasnego obrazu charakteru, 
skonstruow anie profilu psychicznego.

Jakkolw iek więc charakterystykę ucznia (ar­
kusz obserwacyjny), podaną przez szkołę, po­
winno się brać zawsze pod uwagę i poważnie 
liczyć się z opinją wychowawcy, nie można je­
dnak polegać na niej wyłącznie, gdyż nie zawsze 
jest trafna.

Ponadto trzeba pamiętać, że chcąc kierować 
młodzież do pewnych zawodów, nie wystarcza 
poznać psychikę kandydatów, lecz trzeba za­
znajomić się szczegółowo z zawodoznawst wem, 
poznać w arunki fizyczne i psychiczne poszcze­
gólnych zawodów. Dlatego też prócz wskazówek, 
dostarczonych przez rodziców i wychowawców, 
konieczną jest jeszcze rad a  lekarza i psycho- 
technika.

Lekarz, m ający udzielić porady w  'sprawie wy­
boru zawodu, winien rozpatrywać ten problem, 
biorąc pod uwagę tak  zdrowie ucznia, jak wa­
runki zawodu. Z jednej więc strony lekarz 
uwzględnić m usi wszystkie ewentualne braki 
fizyczn-e, które u trudniałyby wykonywanie da­
nego zawodu i nie pozwalały na osiągnięcie 
w nim  pełnej wydajności pracy, z drugiej wi­
nien rozważyć, czy w arunki p racy  w clanym za­
wodzie nie wpłynęłyby ujem nie na zdrowie 
ucznia, mającego predyspozycje do pewnych 
chorób.

Po ustaleniu tych danych przez lekarza z 'ko ­
lei głos winien zabrać przedstawiciel psycholo- 
gji stosowanej, a więc psychotechnik.

■Selekcja psychotechniczna opiera się na fak­
cie, że każdy zawód wymaga odm iennych uzdol­
nień i odmiennych intelektualnych dyspozycyj. 
Dlatego też zadaniem, psychotechnika jest zba­
danie psychiki (obserwacja, psychoanaliza i t. 
zw. próby pracy). W badaniach stosowana jest 
metoda testów psychotechnicznych, mających 
tę cenną właściwość, że są dostosowane do wa­
runków  pracy w danym zawodzie.

Psychotechnik w ocenie swej uwzględnia 
„profil psychologiczny zawodu", oraz s truk tu ­
rę psychiczną badanego, przyczem zasadniczą 
myślą badania jest w ykryw anie określonych 
zdolności do pewnych zawodów.

W yników badań psychotechnicznych, jakkol­
wiek bardzo wszechstronnych, gdyż uwzględnia­
ją wszystkie zasadnicze składniki psychiki, 
a nadto stw ierdzają sprawność ,zmysłów i mo­
toryki, nie można atoli również uważać za nie­
omylne. I to nietylko dl at igo, że psycholog ja  
stosowana jest nauką stosunkowo młodą i znaj­
dującą się jeszcze do pewnego stopnia „(in sta­
tu  nascendi", lecz dlatego, że psychika ludzka 
jest zbyt skomplikowana i indywidualnie ró­
żna, by jakąkolw iek metodą można ją  określić 
zawsze i ściśle.

Temwięcej jednak, wobec tak  olbrzymich 
trudności określenia osobowości danych jedno­
stek, należy korzystać ze wszystkich czynni­
ków i metod, mogących przyczynić się do jej 
wyjaśnienia, możliwie ścisłego.

Reasum ując stwierdzam, że wybór zawodu 
jest często bardzo trudny, a zawsze tak ważny, 
że należy jaknajgoręcej propagować i najsze­
rzej stosować poradnictwo zawodowe.

Za granicą, 'zwłaszcza w Niemczech, Rosji, 
Anglji, Austrji, poradnictwo zawodowe jest dzi­
siaj niezm iernie szeroko rozbudowane. Niemcy 
np. posiadają przeszło 700 poradni, m ających 
charakter urzędów państwowych, a poradnic­
two. zawodowe jest u  nich obowiązkowe.

U nas poradnictwo zawodowe zaczyna się do­
piero rozwijać. W kilku zaledwie m iastach 
(prócz uniwersyteckich) m am y poradnie psy­
chotechniczne i niem a dla tego zagadnienia tak  
szerokiego zrozumienia, jak  np. u naszych naj­
bliższych sąsiadów.

W  naszym okręgu szkolnym Krakowska Po­
radn ia  Psychotechniczna rozw ija od kilku lat 
żywą działalność i udzielą porad młodzieży k ra ­
kowskich szkół powszechnych przed wstąpie­
niem do gimnazjum , względnie szkół zawodo­
wych. W innych m iastach spraw a przedstaw ia 
się gorzej.

Z przytoczonych jednak względów poradnic­
two zawodowe należałoby jaknajiszerzej stoso­
wać, przyczem badania należałoby przeprowar 
dzać przedewszystkiem w najwyższych klasach 
szkół powszechnych i to nie w czasie egzami­
nów, lecz w ciągu roku  szkolnego. Badania, do­
konywane w tym okresie, w w arunkach życia 
codziennego młodzieży, bez nieodłącznej od 
każdego oficjalnego egzaminu trem y i zdener­
wowania, dałyby w yniki niew ątpliw ie trafn iej­
sze, niż w czasie egzaminu selekcyjnego. Nadto 
wyniki byłyby oznajm iane w formie przyjaciel­
skich rad, a nie stanowiłyby wyroku, ani prze­
sądzały losów jednostek.

Ze względów czysto praktycznych badanie 
n a 1 eżałob y p r  ze pro w ad za ć pr z ed ew sz y st ki em 
w m iastach, w których istnieją szkoły różnych 
typów. W miejscowościach, gdzie zróżniczko­
w ania  tego niema, badania, m iałyby wartość 
tylko teoretyczną, służąc jako m aterjał staty­
styczny do studjów porównawczych, życiowo 
jednak nie miałyby realnej wartości, gdyż ro ­
dzice zasadniczo, tak ze względów finansowych, 
jak  emocjonalnych, pragną kształcić dzieci 
w m iejscu few,ego pobytu, bez względu na ro­
dzaj ich uzdolnień.

Nasuwa się pytanie, czy badania psychotech­
niczne rrożnaby przeprowadzić na szerszą ska­
lę w całym naszym okręgu. Otóż niewątpliwie 
(realizacja tego planu, jakkolwjiek połączona 
byłaby z pewnemi trudnościam i, zasadniczo je­
dnak jest możliwa.

Bardzo ruchliw y krakow ski Insty tu t Psycho­
techniczny opracowuje obecnie szereg testów, 
którem i możnaby się posługiwać w czasie ba­
dań w terenie.



Nr. 4 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Str. 103

Leży więc w zakresie możliwości zorganizo­
wanie wędrownej poradni psychotechnicznej, 
k tóra w ciągu roku szkolnego 'badałaby mło­
dzież szkół powszechnych, przed ewsizystldem 
w m iastach, posiadających rozbudowane i zróż­
niczkowane szkol ni c tw©.

W  sprawie t. zw.
H arm onijna współpraca szkoły i domu, s ta ­

nowiąca podstawowy warunek wychowawczych 
w stosunku do młodzieży poczynań, powiele- 
kroć zamącona bywa niewłaściwą formą t. zw. 
„wywiadowczych zebrań rodzicielskich", na 
których opieka domowa otrzym uje informacje 
o  postępach i zachowaniu się uczniów. Chodzi 
mianowicie o to, że niektóre zakłady hołdują 
dotychczas nienajlepszej tradycji zwoływania 
rodziców i opiekunów na pewien określony 
dzień i godzinę, gromadzenia ich w au ii lub 
innej części gm achu szkolnego i zmuszania do 
kolejnego w ystaw ania w „ogonkach" przed po­
szczególnymi nauczycielami, którzy udzielają 
informacyj głośno i publicznie, nie szczędząc 
niekiedy uwag przykrych i ostrych, wyraźnie 
drażniących ambicję rodzicielską. Dla w ielu 
ojców i m atek takie zebranie „wywiadowcze" 
jest istną męką, k tóra nastaw ia ich nieprzy­
chylnie do szkoły, zwłaszcza, że nawet w naj­
lepszych wypadkach, gdy się nie słyszy przy­
krych uwag o dzieciach, traci się  w każdym ra ­
zie dużo czasu i zużywa się niem ało trudu  na 
obejście wszystkich profesorów.

Taka form a „wywiadówek" w inna być co- 
rychlej całkowicie zaniechana.

Oczywista, możliwie częste .informowanie 
opieki domowej o postępach i 'zachowaniu się 
dzieci jest spraw ą ważną i podstawową i szko­
ła m usi uczynić wszystko, aby to informowanie 
w sposób należyty zorganizować. Prowadzą do 
tego drogi następujące.

Przedewszystkiem  należy umożliwić rodzicom 
informowanie się o każdej porze roku szkolne­
go, a  nie tylko w związku z (zakończeniem po­
szczególnych okresów konferencyjnych. Do te­
go celu w inny służyć specjalnie na przeciąg 
przynajm niej półrocza ustalone i do wiadomo­
ści ogółu rodziców podane dnie i godziny przy­
jęć opiekunów klasowych i nauczycieli. Opie­
kun klasowy lub nauczyciel, uczący w pełnym 
wymiarze godzin w danej szkole, powinienby 
wyznaczyć w tygodniu przynajm niej 2 godziny 
w dwóch różnych dniach, inni — którzy m ają 
mniejszy wym iar godzin lub uczą w kilku szko­
łach — mogą ograniczyć przyjęcia do jednej go­
dziny. Ze względów ogólno-organizacyjnych by­
łoby pożądane, aby godziny przyjęć były wyzna­
czane na czas bezpośrednio polekcyjny (na t. zw. 
6-tej godzinie), przyczem na dany dzień należa­
łoby grupować możliwie większą ilość nauczy­
cieli, aby umożliwić rodzicom za jednem do 
szkoły przyjściem porozumienie się z kilkoma 
nauczycielami. Idealnem postawieniem sprawy

W ędrowna poradnia psychotechniczna speł­
niłaby bardzo ważne i doniosłe >zadanie społecz­
ne, gdyż przyczyniłaby się do „kierowania mło­
dzieży na właściwą drogę, zależnie od jej zain­
teresowań i upodobań".

D r . H e l e n a  S o k o ł o w s  k a.

„wyw iadów ek".
byłby stan taki, przy którym  wszyscy członko­
wie grona przyjmowaliby w tych samych dniach 
i godzinach. Indyw idualne rozmowy profesorów 
z rodzicami podczas przyjęć odbywać się. powin­
ny bez świadków, w cztery oczy.

Informowanie rodziców gromadne m usi się 
odbywać przy obecnym podziale roku szkolnego 
przynajm niej cztery razy: w połowie pierwsze­
go okresu oraiz po zakończeniu każdego z trzech 
okresów, ewentualnie zebranie „wywiadowcze" 
po zakończeniu roku szkolnego może być zanie­
chane, natom iast wypadnie wówczas zgroma­
dzić rodziców w połowie okresu ostatniego. Dla 
uniknięcia zbytniego natłoku i ułatw ienia rodzi­
com porozum ienia się w tym  czasie >z innymi 
oprócz opiekuna klasowego nauczycielami nie 
należałoby wszystkich rodziców i opiekunów 
zapraszać na jeden i tensam  dzień. Zależnie od 
wielkości szkoły wypadnie rozbić zebranie wy­
wiadowcze na dwa lub więcej popołudnia. Tech­
nika zebrań wywiadowczych powinna być taka, 
aby rodzice mogli w czasie jaknajkrótszym  
i z najm niejszą dla siebie przykrością czy tru ­
dem, a iz największym pożytkiem otrzym ać po­
trzebne inform acje i wskazania.

Zebranych rodziców i opiekunów zgrupować 
należy klasam i, najlepiej w  tym  sam ym  po­
koju. w którym uczą się ich dzieci. Trzeba wy­
chodzić z założenia, że głównem i zasadniczo 
wy,stare zającem źródłem inform acyj może i po­
winien być opiekun klasowy. iPrzy dzisiejszym 
sposobie oceniania młodzieży, kiedy to na ze­
braniach komisy j klasowych omajwia 'się 
wszechstronnie poszczególnych uczniów, wy­
pełnia się t. zw. arkusze obserwacyjne, a nadto 
m otywuje się każdą ocenę niedostateczną, jak 
tego wymaga Statut, opiekun klasowy winien 
być dostatecznie uświadomiony o całokształcie 
postępów i zachowania każdego z uczniów swo­
jej klasy i może z łatwością scharakteryzować 
ucznia wobec rodziców.

Zebranie rodziców danej klasy rozpocząć wy­
padnie od uwag i kom unikatów ogólnych, od 
scharakteryzow ania oblicza i potrzeb całej 
klasy, przyczem głos tu  zabiorą nietylko opie­
kun klasowy, ale także przedstawiciele patro­
natu klasowego, o ile patronaty  w danej szkole 
istnieją. Będzie tu  okazja do poruszenia szeregu 
aktualnych zagadnień wychowawczych, co s ta ­
nie się tern bardziej pożyteczne, im będzie bar­
dziej planowe i z góry przemyślane. W tej czę­
ści zebrania rodzice — oczywista — mogą za­
bierać głos i prosić o w yjaśnienia takich czy 
innych kwestyj.
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Następują, zkolei inform acje o postępach 
i sprawowaniu. Opiekun klasowy kom uniku je  
najpierw  oceny i uwagi, dotyczące uczniów do­
brych lub dostatecznych, nie 'wymagających 
specjalnej opieki i specjalnego omówienia, przy- 
czem rodzice po o trzym an iu  inform acyj n a ty ch ­
m iast kolejno zebranie opuszczają. Pozostają  
rodzice uczniów słabszych lub gorszych, k tó­
rych opiekun klasowy inform uje  możliwie 
w sposób taki. ażeby w m iarę  możności pozostali 
zebrani informacyj nie słyszeli. Poinform owani 
również kolejno klasę opuszczają. Na sam  ko­
niec należy zatrzym ać tych, k tórych  dzieci uczą 
się lub zachowują szczególnie karygodnie  lub 
z k tórem i w ypadnie omówić sp raw y  drażliwe, 
względnie obmyślić wspólnie środki w ychow aw ­
czego oddziaływania. Nie potrzebuję dodawać, 
żo inform acje i uwagi powinny być prowadzone 
w tonie spokojnym , rzeczowym, z całkowitem 
uwzględnieniem czynników miłości i ambicji 
rodzicielskiej.

Rodzice, kolejno opuszczający zebranie, m u ­
szą, mieć możność porozum ienia się z innym i 
nauczycielami, jeśli tego koniecznie pragną. 
W inni o trzymać informacje, gdzie mogą ich 
znaleźć. Rozmowy z poszczególnymi nauczycie­
lami m uszą się odbywać, podobnie, jak  podczas 
godzin przyjęć, bez świadków.

Kierownictwo szkoły może i powinno wywie­
rać pewien nacisk  na opiekę domową, ażeby 
w dniach g rom adnych  zebrań „wywiadow­
czych" z jaw iała  się do szkoły, względnie p isem ­
nie swą nieobecność usprawiedliw iła . Jest to 
tern bardziej konieczne, że powielokroć obser­
wuje się bądź zupełną w tych sp raw ach  rodzi­
ców obojętność, bądź rozm yślne  za ta jan ie  przez 
młodzież samego fak tu  zebrania rodzicielskiego. 
W w ypadkach uzasadnionej nieobecności infor­
macje o postępach i spraw ow aniu  należy prze­

syłać p isem nie za pokwitowaniem . Ze wzglę­
dów formalnych, a jednocześnie bardzo za sad n i­
czych, w ykluczających szereg późniejszych n ie­
porozumień i mogących zapobiec pogarszaniu 
się ucznia, szkoła w inna  dążyć do  tego, ażeby 
w zw iązku >z grom adnem i zebraniam i „wywia­
dów czerni" m ia ła  dowody udzielenia  informacyj, 
bądź w formie podpisu przybyłego na liście obec­
ności czy w ka ta logu  okresowym), bądź w formie 
pokwitowania, gdy inform ację przesłano n a  piś­
mie. Nacisk ha. konieczność odebrania  in fo rm a­
cyj należy kłaść nie tylko w s to sunku  do opieki 
domowej uczniów niedostatecznych, ale wszyst­
kich, szkoła bowiem powinna postawić sobie 
między innem i za zadanie urobien ie rodziców 
i opiekunów w k ie ru n k u  naw iązan ia  żywszego 
z n ią  kontak tu . Oczywista, zbytnie i b iu ro k ra ­
tyczne formal i zowanie w tej dziedzinie mogło­
by tylko sp raw ie  zaszkodzić.

Nie potrzebuję dodawać, że dyrek to r czy k ie­
rownik szkoły m usi jaknajbardz ie j  u ła tw iać  ro­
dzicom możność porozum ienia się ze sobą 
i w związku z tern powinien przyjm ow ać rodzi­
ców. jeśli nie codziennie, to p rzynajm nie j  cztery 
razy w tygodniu, w  dniach  i godzinach ściśle 
określonych.

Na zakończenie w ypadnie  zaznaczyć, że jed­
nak sam o zastosow anie właściwych form infor­
m ow an ia  rodziców oraz t. zw. „wywiadówek" 
nie wystarczy. Sp raw ą bardzo  zasadniczą będzie 
tu  właściwe ustosunkow anie  się grona nauczy­
cielskiego 'do rodziców i opiekunów, którzy m u ­
szą. mieć samopoczucie, że  w szkole nie uchodzą 
za in truzów  p rzykrych  i niepotrzebnych, lecz 
przy każdem swojem zjawieniu się widziani są 
mile jako  niezbędni w dziele w ychow ania mło­
dzieży współpracownicy.

W  1 o d z i m  i e r  z G a  l e c k i.

Z działalności pozakrakow skich ognisk m etodycznych
W I. p ó ł r o c z u  b i e ż ą c e g o  ro k u  s z k o ln e g o  *).

1. O g n is k o  g e o g r a f i c z n e  w C z ę s to c h o w ie .

P ierw sza w b. roku  szkolnym konferencja re ­
jonow a odbyła się dn ia  4 g rudn ia  1935 r. z udzia­
łem 35 osób. Konferencja została poświęcona 
zagadnieniu pracy domowej ucznia. B rak  um ie­
jętności w organizow aniu  jej przez ucznia i wy­
pływające stąd konsekwencje zm uszają  nauczy­
ciela. do w niknięcia  w tę sprawę. Naświetliła ją 
w swoim  referacie k ierowniczka ogniska p. Ja ­
kubowska, podkreślając znaczenie dokładnego 
form ułow ania  zagadnień, przeznaczonych na 
pracę domową i  konieczność w skazania  właści­
wej metody pracy. Postanowiono zbadać do­
k ładniej metody p racy  samodzielnej uczniów

*). O działalności ognisk krakow skich w I półroczu -— 
paitrz Nr. 2 „D ziennika Urzędowego K O. S. K.“ (dział 
nie urzędowy).

i ustalić  wnioski co do sposobu w yzyskiw ania 
przez nich w dom u podręcznika, m ap , rocznika 
statystycznego, lektury i innych pomocy. 
Uwzględnić należy również poziom umysłowy 
danej młodzieży, oraz czas, jak i  m u s i  na pracę 
domową z geograf ji poświęcić.

Nauczyciele, należący do re jonu  ogniska, 
podjęli się opracować powyżsize zagadnienia, t. j. 
organizację  pracy domowej, i wnioski p rzedsta­
wić na następnej konferencji ogniska. Najw ię­
cej obserwacyj .powinni dostarczyć nauczyciele 
szkół, posiadających w łasne  osiedla, gdyż pod­
czas pobytu tani uczniów m ogą  bliżej zaznajo­
mić się z ich pracą  domową.

Drugiem zagadnieniem  było omówienie pod­
ręcznika Paw łowskiego n a  I I I  k l .  gim nazjum

.



Nt. 4 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Str. 105

nowego typu. W dyskusji wysunięto sprawę 
ogólną: ozy podręcznik ma posiadać konstrukcję 
dydaktyczną, czy też podawać tylko m aterjal 
rzeczowy. Przeważało zdanie, że podręcznik po­
winien dostarczać niaterjalu  rzeczowego, aby 
nauczyciel m iał swobodę w dobieraniu kon­
strukcji metodycznej odpowiedniej d la  siebie 
i poziomu klasy. W każdym razie chodzi o to. 
aby realizować p r o g r  a m przy pomocy pod­
ręcznika, a nie tylko przerabiać m aterjal geo­
graficzny, dostosowując się do ujęcia go przez 
podręcznik.

Konferencję uzupełniły dwie lekcje-: jedna ■— 
dr. Szafera w ki. III gimn. Tow. Szkół Żyd., —

tem at Egipt, druga — dr. Hyli w ki. II gimn. 
Społecznego, tem at — Runninja. Przy om aw ia­
niu -1-ekcyj ustalono, że w myśl program u nau­
czyciel musi wybierać problemy, nieliczne i ty­
powe dla każdej krainy. Zagadnienie, jak je 
omawiać przy pomocy po drę c z v %ó'w, było te­
matem dyskusji.

Wreszcie uczestnicy konferencji zobowiązali 
się dostarczyć na życzenie M inisterstw a W. R. 
i O. P. m aterjału  do opracow ania „Poradnika11 
dla klasy I i II w postaci przykładów przepro­
wadzania wycieczek i omówienia wartości dy­
daktycznej wybranego terenu.

II. O g n i s k o  g e o g r a f i c z n e  w T a r n o w i e .

Pierw sza konferencja rejonowa odbyła się 
w dniu 10-go grudnia 1935 r.

Nowopowstałe przy gimn. państw. III Ogni­
sko otworzył Pan Naczelnik Wł. Gałecki, kre­
śląc znaczenie i rolę ogniska metodycznego oraz 
rodzaj pracy jego członków.

Kierownik Ogniska, dr Z. Sime-he, podał do 
wiadomości uczestników’, że głównemi zagad­
nieniami pracy w ognisku w^b. r. szk. będą: 
1) należyte wyzyskanie atlasów Romera w rea­
lizacji program u III klasy, oraz 2) wykonanie 
żądania program u odnośnie używania m ap to­
pograficznych u’ kl. I, względnie ich wprowa­
dzenie w naukę szkolną tam, gdzie ich dotąd 
nie stosowano.

Lekcję przykładową w kl. III Państw . Gimn. 
Iii-go przeprowadził pro-f. Simcbe; tem atem  jej 
był „rzut oka na kształt, wielkość i rzeźbę po­
ziomą i pionową Afryki", jednym zaś z celów —- 
przykładowe zilustrowanie, że zagadnienia rzeź­
by nie można należycie omówić w klasie, w któ­
rej uczniowie posiadają rozmaite atłasy. Stąd 
zaprowadzenie jednolitych nowowydanych a tla ­
sów Romera w klasach jest jednym z podsta­
wowych warunków właściwego uczenia geo- 
grafji.

W dyskusji, k tórą kierowała Dr. St. Ni-em- 
cówna, podkreślał między innymi, Instr. M. Ja­
niszewski korzyści użycia na lekcjach rucho­

mego- atlasu  szkolnego-, oraz wartość należycie 
ujętej pracy domowej ucznia.

Następnie prof. J. Staśko wygłosił referat p. t. 
„używanie nowego atlasu  Romera, a w szcze­
gólności mapek bocznych w kl. Ill-ciej"; refe­
rent dał -szereg przykładów, jak m apki tego 
atlasu mogą się stać jeclną z najważniejszych 
-pomocy na lekcjach geografji.

W kom unikatach — między innem i — poru­
szono spraw ę wymiany skał, narazie pomiędzy 
szkołami, objęte-mi rejonem  Ogniska. Dr. Niein- 
cówna apelow ała -do zebranych w spraw ie zor­
ganizowania tygodniowych o-siedli zimowych 
w Krakowie.

Popołudniu uczestnicy konferencji zwiedzali 
urządzoną w Pryw. Gimn. Żeńsk. S-S. U rszula­
nek wystawcę map topograficznych Wojsk. 
Insty-t. Geogr. —• Referat na tem at używania 
map to-połgr. wygłosiła M. Przeł. Szczęsna Urszu­
lanka, podając przykłady wyzyskania map 
w nauczaniu ge-o-grafji Polski w szkole i na wy- 
cieczkach. — Ze względu na to, że zaledwie kilka 
szkół w' rej-ohie ogniska posiada mapy topogra­
ficzne, postanowiono położyć w b. r. szk. szcze­
gólny nacisk na ich zakupno i wyprowadzić 
ws-zędzie je w' naukę.

-Referat naukowy wygłosił P. Wiz. Wł. Hor- 
backi p. t. „O najnowszych teorj-ach obliczania 
wieku pokładów' geologicznych".

W konferencji brało udział 48 -osób.

III. O g n i s k o  m a t e m a t y c z n e  w K ie l ca ch .

Pierw-sza konferencja rejonowa w nowoutwo- 
rzonem ognisku m atem atycznem  przy gimn. 

•państw, im. J. Śniadeckiego odbyła -się w dniu 
(i-go listopada 1935 r. Otwarcia ogniska dokonał 
Pan Naczelnik Gałecki, który podkreślił zna­
czenie ogniisk metodycznych i życzył nowopo­
w stałem u -ognisku -pomyślnego rozwoju.

Obecnych było 47 osób.
Na program  konferencji złożyły się dwie lek­

cje pokazowe- i dwm referaty. -Pierwszą lekcję 
przeprowadził p. Manela w III kl. gimnazjalnej. 
Tematem jej -było rozwiązywanie zadań kon­
strukcyjnych metodą geometrycznych mie-j-sc 
punktów. W dyskusji nad lekcją zebrani przy­
szli do na-stpu-jących wniosków': 1) Przy przera­

bianiu te-go działu celowem jest sto-sow'anie 
w um iarkow any sposób metody pod kierunkiem  
oraz metody dyskusyjnej. 2) Należy przytem 
wymagać starannego wykonania konstrukcji, 
nie pom ijając analizy, opiisu konstrukcji i de­
term inacji warunków możliwości zadania. 3) Do 
domu należy zadawać zadania konstrukcyjne 
niezbyt trudne, których rozwiązań niem a w pod­
ręczniku i do rozw iązania których uczniowie są 
dostatecznie przygotowani. 4) Konstrukcja i de­
term inacja w arunków  możliwości winny być 
w' zeszytach bardzo starannie odrobione, nie jest 
jednak konieczne wymaganie p isan ia analizy 
i opisywania w zeszycie konstrukcji. Poruszono 
również kwes-tję terminolo-gji „okrąg" i „koło".
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Wypowiedziano się za ściisłem odróżnianiem 
tych pojęć, co nie jest przestrzegane w dozwo­
lonych podręcznikach geometrji.

Następnie p. Okólska wygłosiła referat na te­
m at: „Kontrola pracy uczniów w zakresie m a­
tem atyki". W dyskusji nad referatem  stw ier­
dzono, że kontrola jest niezm iernie ważnym 
czynnikiem w nauczaniu, pobudzającym ucznia 
do pracy i że jest diagnozą stanu  jego wiadomo­
ści, zgodzono się również, że w inna jej towarzy­
szyć atmosfera życzliwości i nastro ju  pracy, 
gdzie obydwu stronom zależy na tern, aby w y­
nik był dobry. W związku z dyskusją nad kon­
trolą ćwiczeń zebrani przyszli do wniosku, że 
pożyteczne jest dawanie uczniom odpowiedzi. 
Byłoby pożądane, aby autorowie podręczników

umieszczali w nich w yniki choćby pewnej liczby 
zadań.

Drugą lekcję przeprowadził p. Taum an w II 
klasie gim nazjalnej na tem at: „W yznaczanie 
liczbowej wartości wyrażeń literowych". W dy­
skusji nad tą lekcją wypłynęła kw estja pisania 
mian w działaniach. Zebrani przyszli do wnio­
sku, że m iana należy pisać w pytaniach i odpo­
wiedziach, lecz unikać pisania ich w działa­
niach.

Drugi referat wygłosiła p. Goldglas na temat 
.,o podręcznikach algebry dla III klasy gimn., 
dział o funkcjach". W związku z tym referatem  
żywą dyskusję wywołała kw estja definicji funk­
cji oraz sposób podejścia do nauki o funkcjach.

Kronika.
Szkolnictwo powszechne.

W m iesiącach m arcu i kw ietniu Wydział 
szkolnictwa powszechnego przepracował sp ra­
wę budownicwa szkolnego w 1936 r. i zatw ier­
dził plany budowy tych szkół, które będą wzno­
szone w b. r. szkolnym. W m iesiącu kw ietniu 
W ydział pracuje nad organizacją przyszłego ro­
ku szkolnego.

W dn. 13 i 14 m arca odbył się zjazd inspek­
torów i podinspektorów szkolnych Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego pod przewodnictwem 
K uratora p. M. B. Godeckiego. W zjeździe wziął 
udział W izytator M inisterjalny p. Dancewicz 
oraz instruktorzy mini sterja ln i pp. Rytlowa, 
Rusiecki i  Mar t y nowi c z ó w na .

Program  zjazdu był następujący:
W pierwszym dniu po otw arciu konferencji 

przez Pana K uratora odbyły się: lekcje z histo- 
rji, języka polskiego i arytm etyki, prowadzone 
przez instruktorów  m inisterjalnych pp. Marty- 
nowiczównę, Rytlową i Rusieckiego, oraz omó­
wienie zagadnień programowych z historji (refe­
ra t instr. min. Martynowiczówny), z arytm etyki 
z geom etrją (referat instr. min. Rusieckiego), 
oraz z j. polskiego (referat iirstr. m in. Rytiowej).

W drugim  dniu po lekcjach z rysunków  i za­
jęć praktycznych, przeprowadzonych przez instr. 
min. p. Gabriela, omówiono zagadnienia pro­
gramowe z rysunków i zajęć praktycznych (re­
ferat instr. min. Gabriela) oraz ogólne zagadnie­
nia, związane z realizacją programów (ref. wiz. 
min. Dancewicz).

W m iesiącu m arcu zwizytowano obwody 
szkolne krakow ski i sosnowiecki (wiz. Sidor), 
buski (wiz. Bursa) oraz ostrowiecki (wiz. Skal­
ski). We wizytacji obwodu krakowskiego, sosno- 
wieckiego i buskiego wziął częściowo udział 
Naczelnik W ydziału p. Kabacińiski.

K urator Okręgu Szkolnego p. Godecki w to­
warzystwie nacz. Kabacińskiego wizytował In ­
spektorat i Obwód szkolny bialski.

W drugiej połowie kw ietnia Naczelnik Wy­
działu i wizytatorzy szkolnictwa powszechne­

go opracowali w Inspektoratach Szkolnych orga­
nizację szkół na 1936/37 r. iszkolny. W opraco­
waniu organizacji szkół w Obwodzie nowotar­
skim  i radom skim  wziął udział K urator Okrę­
gu Szkolnego.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące i zakłady 
kształcenia nauczycieli.

Przystępując do likw idacji sem inarjów  nau­
czycielskich, M inisterstwo W. R. i O. P. posta­
nowiło uruchom ić na terenie Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego od początku roku szkolnego 
1937/38 licea pedagogiczne w Białej, Kielcach, 
Nowym Sączu, Radomiu, Sandom ierzu i So­
snowcu. W szystkie te licea będą narazie jedno- 
ciągowe (bez oddziałów równoległych) z w yjąt­
kiem Białej, gdzie uruchom ione zostaną dwa 
ciągi. Ostateczna decyzja, które z tych liceów 
belą męskie, a które żeńskie czy koedukacyjne, 
jeszcze nie zapadła. W Krakowie nie przewiduje 
się liceum pedagogicznego, wobec czego jedynym 
państwowym zakładem  kształcenia nauczycieli 
będzie tu  pedagogjum. W m iastach, w których 
przew idują się licea pedagogiczne, w przyszłym 
roku szkolnym, po zlikwidowaniu istniejących 
tam  sem inarjów nauczycielskich czynne będą 
szkoły ćwiczeń, k tóre s taną  się szkołami ćwiczeń 
przy liceach. W pozostałych m iastach z końcem 
bieżącego roku  szkolnego likw idacji ulegają za­
równo sem inarja, jak  i  istniejące przy nich 
szkoły ćwiczeń. P iąte kursy  dla repelentów 
z ewentualnemi oddziałam i równoległemi czyn­
ne będą w przyszłym roku  szkolnym  w serni- 
narjuan żeńskiem  im. Joteykówny w Krakowie 
oraz w sem inarjum  męsklem im. Żeromskiego 
w Kielcach. Sem inarja państwowe w Kętach, 
Solcu nad W isłą oraz w Zawierciu ulegają 
przekształceniu na koedukacyjne gim nazja 
państwowe.

M inisterstwo W. R. i  O. P. specjalnem  zarzą­
dzeniem zdecydowało o losach tych uczniów 
i uczenie obecnych klas szóstych gimnazjów 
dawnego ustroju, którzy z końcem bieżącego
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roku szkolnego nie otrzym ają promocji do kla.sy 
VII. Uczniowie ci nie będą mogli ucizęszczać do 
klasy IV gimnazjów według nowego ustroju, 
natom iast z końcem następnego roku szkolnego 
zorganizowane zostaną dla nich specjalne egza­
miny, których złożenie upraw niać będzie do 
otrzym ania ściadectw równoznacznych z ukoń­
czeniem czteroletniego gim nazjum  nowego ty­
pu. Dla ułatw ienia repelentom  przygotowania 
się do tych egzaminów Ministers two z jednej 
strony zachęca prywatne szkoły średnie do two­
rzenia w przyszłym roku szkolnym specjalnych 
klas dla tych repelentów, .z drugiej strony po­
leca gimnazjom  roztoczenie opieki nad tymi, 
którzy do szkół prywatnych uczęszczać nie bę­
dą mogli, a to  przez organizowanie dla nich co 
okres odpowiednich „zdawek“ oraz przez udzie­
lanie rad  i wskazówek.

W dniach 20-go, 21 -go, 22-go i 23-go kwietnia 
odbył się w Krakowie doroczny okręgowy zjazd 
dyrektorek i  dyrektorów szkół średnich ogólno­
kształcących oraz zakładów kształcenia nauczy­
cieli. W pierwszym dniu om awiano1 spostrzeże­
nia i trudności, związane z realizacją progra­
mów trzeciej klasy gim nazjum  nowego typu na 
podstawie referatów dyr. Redlicha z Nowego Są­
cza (przedmioty humanistyczne)., dyr. Sadow­
skiego z Dębicy (przedmioty matematyczno- 
przyrodnicze) oraz kierow nika ogniska m eto­
dycznego prof. Sowińskiego (zajęcia praktycz­
ne). Fachowych wskazówek udzielali odnośni 
kierownicy krakow skich ognisk metodycznych, 
a w toku ożywionej dyskusji stwierdzono nao- 
gół celowość i możliwość należytego realizowa­
nia nowego program u, przyczem najwięcej za­
strzeżeń budziła geografja głównie dla bardzo 
trudnego i nieodpowiedniego podręcznika. Drugi 
dzień poświęcono omówieniu zasadniczych po­
stulatów, w ynikających iz program u ćwiczeń 
cielesnych (referat instr. Magryty), przedysku­
towano organizacyjne problematy, związane 
z program ówemi wycieczkami oraz lek turą 
uzupełniającą w zakresie rozm aitych przedmio­
tów (referowali pp. wiz. Bryda i Horbacki oraz 
dyr. Kydryński i Rutkowski z Krakowa), uśw ia­
domiono sobie wreszcie wyniki tegorocznych 
doświadczeń w zakresie programowych audy- 
cyj muzycznych, organizowanych bądź przy po­
mocy Stowarzyszenia Młodych Muzyków w Kra­
kowie, bądź Konserwatorjum  w Katowicach 
(referaty dyr. Lewickiego z Krakowa i Zillin- 
gera z Sosnowca), przyczem ustalono wytyczne 
dla dalszej pracy w tej dziedzinie. Trzeci dzień 
zjazdu rozpoczęto od podania dyrektorom za­
sadniczych w skazań w zakresie organizacji bi- 
bljotek szkolnych oraz czytelnictwa młodzieży, 
które stanowiły treść dwóch kursów dla kie­
rowników bibljotek szkolnych, odbytych w ubie­
głym i bieżącym roku szkolnym (referat wiz. 
Komara), poczem przystąpiono do omówienia 
harcerstw a, jego roli w szkole i stosunku do 
szkoły na podstawie referatów dyr. Szeligiewi- 
cza z Brzeska oraz instr. Szczygła. W ostatnim  
dniu zjazdu pułk. W ójcicki wysunął dezyde­
ra ty  i zagadnienia, związane z przysposobie­

niem w'ojiskowem chłopców i dziewcząt, naczel­
nik Gałecki wyłuszczył zasadnicze stanowisko 
K uratorjum  w spraw ie wzajemnego stosunku 
internatów (burs) i szkoły, a  to w związku z te­
gorocznym kursem  dla kierowników i wycho­
wawców internatów, który odbył się w m arcu 
w Zakopanem, nacz. Kołakowski zgłosił dezy- 
derarty w sprawie udziału szkół średnich w ak­
cji oświaty pozaszkolnej, poczem obszerniej 
omówiono (referat wiz. Chrzanowskiej) zagad­
nienie egzaminów wstępnych i przyjęć do klasy 
I gimnazjów. Zjazd zakończył referat nacz. 
Gałeckiego o rozm aitych spraw ach bieżących, 
do których należały: organizacja przyszłego 
roku szkolnego, działalność komitetów rodzi­
cielskich, spraw a czasopism młodzieży oraz od­
powiedzi na liczne zapytania, zgłoszone przez 
uczestników zjazdu. Obrady zjazdu odbywały 
się w gim nazjum  VIII im. W itkowskiego. Prze­
wodniczyli częściowo K urator M. B. Godecki, 
częściowo Naczelnik W ydziału Szkół Średnich 
W. Gałecki. W trzecim dniu zjazdu w godzi­
nach poobiednich odbyło się doroczne zebranie 
Stowarzyszenia Dyrektorów z udziałem prezesa 
organizacji dyr. W. Ambroziewicza z W arsza­
wy, wieczorem zaś zebranie towarzyskie w sa­
lonach Klubu Społecznego. W zjeździe brało 
udział 180 oisób.

Ministerstwo projektuje w okresie czasu od 
2-go do 16-go lipca zorganizowanie k ilku ku r­
sów wakacyjnych dla nauczycielstwa szkół 
średnich. Z pośród nich kurs historyczny odbę­
dzie się na terenie Okręgu Krakowskiego w Kra­
kowie.

W m. m arcu K urator M. B. Godecki w towa­
rzystwie Naczelnika W. Gałeckiego wdzytowali 
Gimnazjum Społeczne w Częstochowie oraz gi­
m nazja im. Kochanowskiego i Marji Gajl, semi- 
narjum  państwowe, wreszcie państwową szkołę 
zawodową żeńską w Radomiu. K urator M. B. 
Godecki wizytował nadto gim nazja paiistwowe 
w Nowym Targu i Żywcu.

Szkolnictwo zawodowe.

Dnia 9 m arca odbyła się w' Państwowej Szko­
le Przemysłowej w Krakowie siódma z rzędu 
konferencja dydaktyczna dla nauczycieli przed­
miotów zawodowych K uratorjum  O. S. Kra­
kowskiego i W ydziału Oświecenia Publicznego 
w Katowicach.

Na treść konferencji złożył się ciąg dalszy 
'dydaktyki m anszynoznawstwa oraz wstęp do 
dydaktyki nauczania zawód u w warsztatach 
szkolnych.

Dnia 10 m arca odbył się w Państwowej Szko­
le Przemysłowej w Krakowie zjazd Dyrektorów 
i Kierowników W arsztatów Szkół Metalowych 
i Drzewnych, na którym  omówiono sprawę 
organizacji nauki warsztatowej w roku szkol­
nym 1936/37, zasady kalkulacji wyrobów' szkol­
nych oraz b .ważną sprawę produkcji między­
szkolnej w związku z planem  wykonania we
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w łasnym  zarządzie szeregu o b rab ia rek  d la w ar­
sztatów  szkolnych tu tejszego O kręgu — w resz­
cie rolę sta łej w ystaw y w yrobów  szkolnych 
vr Sosnow cu w o rgan izacji zbytu  tych wyrobów 
z pom inięciem  niepożądanego pośrednictw a.

W izytacje szkół handlow ych Stow. Kupców 
polskich w Zaw ierciu, R adom iu i K ielcach w y­
korzystano d la pogłębienia w spółpracy sfer k u ­
pieckich z w ładzam i szkolnem i w dziedzinie 
realizacji p ostu la tów  nowego u s tro ju  g im n a­
zjum  kupieckiego. Ten bow iem  h isto ryczny  m o­
m ent w przebudowie^ naszej' s tru k tu ry  społecz­
nej i tw orzenia k ad r w ykształconego kupiec- 
tw a  polskiego n ie może obejść się  bez ścisłej 
ko laboracji w ładz ośw iatow ych ze sferam i 
kupieckiem i. To też w Z aw ierciu  i R adom iu od­
był p. wizyt. W itkow ski konferencję z Z arzą­
dam i Stow. Kupców Poliskic-h, a  w Kielcach 
publiczne zebranie kup iectw a m iejscowego 
z udziałem  D yrek to ra  Izby Skarbow ej, p rzedsta­
w icieli W ojewództwa,. S tarostw a, M agistratu , 
Izby Rolniczej* Izby R zem ieślniczej o raz w y­
b itn ie jszych  działaczfy społeczno)- gospodar­
czych, a  m iędzy innym i b. w icem in istra  S k a r­
bu B. M arkow skiego. Kupiectw o reprezen tow a­
ne było przez k ilkadziesią t osób. Na zebran iu  
tern p. wizyt. W itkow ski w ygłosił re fe ra t:  „No­
wy ustró j szkoln ictw a handlow ego a  sfery  go­
spodarcze".

W  m iesiącu  m arcu  K u ra to rju m  otrzym ało 
zgłoszenia z M ielca, Żywca i Sosnow ca od orga- 
nizacyj kupieckich w spraw ie  o tw arcia  tam  
szkól kształcen ia kupieckiego, co św iadczyłoby 
rów nież o w zrasta jącem  za in teresow aniu  dzie­
dziną ksz ta łcen ia  gospodarczego.

W R adym nie w X. Dyonie Taborów odbył się 
k u rs  przeszko len ia taborow ego d la  uczniów  niż­
szych szkół rolniczych, zorganizow any przez 
M inisterstw o Spraw  W ojskow ych w  porozum ie­
n iu  z M inisterstw em  W yzn. Rei. i Ośw. Puhl. 
K urs trw a ł od 22 do 28 m arca  b. r . Ukończyło 
ku rs 20 uczniów, Okręgu Szk. K rakow skiego i 20 
O kręgu Szk. Lwowskiego. Podobny k u rs  odbyt 
się w R adym nie dla uczniów średn ich  szkół ro l­
niczych w okresie  od 19 do 26 kw ietnia.

W dn. 22 m arca  w izy ta to r szkół inż. J. G ra­
bow ski w ziął udział w zjeździe przedstaw icieli 
Związków sam orządow ych woj. kieleckiego 
i k rakow skiego i poruszył spraw ę subw encjo­
now ania szkół rolniczych, u trzym yw anych  
przez W ydziały powiatowe.

W  dn. 30 m arca  N aczelnik W ydziału  Szkół 
Zaw odow ych p. L. Misky przeprow adził wizy­
tację  Szkoły Rolniczej Żeńskiej w Bachow icach, 
należącej do M ałopolskiego T-wa , Rolnicżego 
u- Krakowie, a  w dn. 6 kw ie tn ia  odbył kon­

ferencję ze s ta ro s tą  pow iatu  w adow ickiego 
w spraw ach, dotyczących te j szkoły.

W  dn. 1 k w ie tn ia  W izy ta to r M in iste rja lny  
inż. G. P om ianow ski przeprow adził w iKura- 
to rju m  konferencję w sp raw ach  szkół ro ln i­
czych naszego Okręgu.

W  zw iązku  z reo rg an izac ją  szkół zawodo­
wych w  myśl nowej u staw y  opracow uje się 
p ro jek ty  odnośnie szeregu szkół zawodowych 
żeńskich rzem ieśln iczych i  gospodarczych.

D nia 3-go m arca  b. r. N aczelnik W ydziału 
p. Miisky w izytow ał szkołę d o k sz ta łca jącą  za­
w odow ą rzem iosł budow lanych  Nr. 9 w K rako­
wie.

W  dn iach  od  li6-go do 18-go m arca  b. r. 
p. A nton i W ójtów , W izy ta to r M in iste rja lny  
szkół 'dokształcających, przeprow adził in sp ek ­
cję szkół dokształcających  w  Tarnow ie, dzien ­
nej szko ły  dokształcającej w M uszynie i w S ta­
rym  Sączu.

D nia 21 m arca  odw iedziła pub liczną szkołę 
doksz ta łca jącą  zaw odow ą Nr. 1 (dzienną) w K ra­
kow ie p. M iedzińska, g en e ra ln a  in sp ek to rk a  
pracy.

Oświata pozaszkolna.

W  m iesiącu  m arcu  odbyły się dw ie konferen­
cje d la bibljotefcarzy: jed n a  w Nowym  T argu  
w dniach od 16—19 m arca, d ruga  w K rakow ie 
w 'dniach od 25—28 m arca.

W  obu  k onferencjach  wzięło udział po k ilk a ­
dziesiąt osób czynnych pracow ników  ośw iato­
wych w dziedzinie b ib ljo tekarstw a.

P ro g ram  konferencyj obejm ow ał zagadn ien ia, 
odnoszące się do techn ik i p racy  w bibljotece, 
techn ik i doboru książek do kom pletów  ru ch o ­
mych, w ysyłanych  przez cen tra lę  pow iatow ą 
oraz zagadnienie czyte ln ic tw a i jego  organ izo­
w an ia  przy pom ocy konkursów r i zespołówr do­
brego czytania.

U czestnicy konferencji w K rakow ie poza p ra ­
cam i n a  konferencji zw iedzili biibljotekę dila 
•dzieci w jednej ze szkół pow szechnych, bibłjo- 
tekę T ow arzystw a Szkoły Ludowej oraz Bibljo- 
tekę Jag iellońską.

W  m iesiącach  m arcu  i kw ie tn iu  p rzeprow a­
dziły b ad a n ia  n a  teren ie  tutejszego Okręgu, 
z  ram ie n ia  In s ty tu tu  O św iaty Dorosłych w W ar­
szaw ie p'. M arja  G odecka — w zakresie p racy  
ośw iatow ej w śród m łodocianych i H elena F le­
sz czyń sk a  — w  zakresie p racy  wychowawczej 
w śród m łodzieży i dorosłych.

K ierow nik O ddziału Ośw-jiaty Pozaszkolnej 
w izytow ał obwrody szkolne: Sosnow iecki i Kie­
lecki.
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Spraw ozdanie
z Z e b r a n ia  Z a r z ą d u  K o m ite tu  O k rę g o w e g o  T o w a rz y s tw a  P o p ie ra n ia  B udow y S zkó ł

P ow szechnych .

Zebranie odbyło się w dniu 2-go kw ietnia pod 
przewodnictwem Prezesa Zarządu Okręgu, Ku­
ra to ra  p. M. B. Gocleckiego.

W zebraniu wzięli udział: pp. W ładysław Ka- 
baciński, Ludwik Osiecki, Michał Baścik, Ta­
deusz Gdula, Stanisław Rychter, W itold Źóraw- 
ski i Kazimierz Lewicki.

Omówiono następujące spraw y:
1) roczne sprawozdanie z organizacji T-wa 

w Okręgu,
2) sprawozdanie ze s tan u  finansowego wszyst­

kich Obwodów,
3) sprawozdanie z akcji budowy szkół,
4) pian pracy na rok 1936 łącznie z prelim i­

narzem  budżetowym,
5) wyznaczenie term inu Ogólnego Zgromadze­

nia,
6) rozpptrzeni-e wniosków od Komitetów Ob­

wodowych,
7) rozdział referatów na Ogólne Zgromadze­

nie,
8) przyznanie potyczek i zasiłków na budow­

nictwo szkolne w 1936 r.,
9) wnioski i interpelacje.
Punkty  1, 2, 3 i 4 porządku obrad referował 

W iceprezes Zarządu Okręgu p. W ładysław Ka- 
baciński.

Zarząd Komitetu Okręgowego odbył w roku 
sprawozdawczym 3 zebrania, dotyczące: a) uło­
żenia p lanu  pracy na rok 1935, b) rozpatryw a­
nia działalności organizacyjno-finansowej i bu­
dowlanej poszczególnych obwodów szkolnych, 
c) rozdziału pożyczek i zasiłków na budowy 
szkolne, d) urządzenia Tygodnia Sizkoły Po­
wszechnej, e) organizacji biura Zarządu Komi­
tetu Okręgowego.

W yłoniony z pośród członków Zarządu Okrę­
gu W ydział Wykonawczy załatw iał wszystl ie 
bieżące sprawy.

Zarząd Kom itetu Okręgowego wysłał w te­
ren 5 okólników w spraw ach zasadniczych, po­
ruszając w nich: a) ukonstytuow anie się nowych 
Zarządów Kół, to) zwiększenie wpływów pie­
niężnych od Kół i Delegatur, c) ewidencję sprze­
daży m aterjałów  wartościowych, d) opłatę p-rzei- 
sytek pieniężnych blankietam i P. K. O., e) ro­
dzaje i nazwy m aterjałów  wartościowych, 
f) s tan  organizacyjno- finansowy w poszczegól­
nych obwodach, gj uzgodnienie w płat Kół i De­
legatur z karto tekam i Okręgu, h) przygotowa­
nie sezonu budowlanego na rok 1935, i) urzą­
dzenie Tygodnia Szkoły Powszechnej. Zarząd 
Okręgu wydał również ulotkę clo młodzieży, za­
chęcającą ją  do składania ofiar ha rzecz Towa­
rzystwa, oraz inform ującą o dotychczasowych 
wynikach działalności.

Gdy się zestawi liczbę Kół oraz członków we­
dług stanu  na dzień 1. I. 1935 r. ze stanem

w dniu  1. I. 1936 r„ to widać liczbowy ubytek 
tak Kół, jak i członków zwyczajnych. W dniu 
1. I. 1935 r. było Kół 1.810, zaś członków zwy­
czajnych 45.779, natom iast w dniu 1. I. 1936 r. 
ilość ta  spadła  do liczby 1.598 Kół oraz 31.194 
członków zwyczajnych.

Podniosła się jedynie ilość członków dożywot­
nich: z 95 członków w roku 1934 na  146 w roku 
1935. Pod koniec 1935 r. mamy do czynie­
nia z nowopowstałemi Kołami Uczestników, 
w liczbie 1.365,, zawiązanemu przy szkołach róż­
nych kategoryj.

Członków uczestników w tych Kołach mamy 
88.441 z pośród młodzieży szkolnej, oraz 295 z po­
śród młodzieży pozaszkolnej.

W roku 1935 wpłacono z terenu iza legitym a­
cje członków -zwyczajnych i uczestników, znacz­
ki składkowe i cegiełki 150.806.02 zł, za wy­
wieszki firmowe 4.074.65 zł, z ty tu łu  ofiar i urzą­
dzonych imprez 3.878.74 zł, z ty tu łu  Tygodnia 
Szkoły Powszechnej 89.085.88 zł, iza znaczki na 
świadectwa szkolne 101.946.80 zł. składki człon-- 
lców dożywotnich wynoszą 9.067.70 zł oraz su­
my wymagające wyjaśnienia 1.664.14 złotych, 
gdyż narazie niewiadomo, na jakie konto je 
zaliczyć. Ogółem wpłacono zatem z terenu 
360.523.93 zł.

Jeżeli chodzi o wykonanie budżetu w roku 
1935, to w prelim inowanych dochodach i roz­
chodach w kwocie 1,003.004.82 zł osiągnięto 
w rzeczywistości sumę 640.129.25 zł. Różnica ta  
pochodzi między innem i stąd, iż Zarząd Okrę­
gu spodziewał się uzyskać od Zarządu Główne­
go subwencję w kwocie 381.000.— zł, a otrzy­
mał tylko 125.000.— zl.

Bilans Okręgu 'za rok 1935 wyraża się w akty­
wach i pasywach kwotą 2,795.529.96 zł. Na ak ty ­
wa składają się następujące pozycje: gotówką 
w kasie podręcznej 81.62 zł, na koncie P. K. O. 
8.741.25 zł, na  książeczce oszczędnościowej 100.— 
zł, druki i  m aterjał wartościowy 152.485.10 zł, 
Kola 1.565.416.— zł, Szkoły 106.005.99 zł. Samo­
rządy 962.700.— zł. Na pasyw a składają się 
poizycje: Fundusz Komitetu Okręgowego
2,326.990.23 zł, Zarząd Główny 462.875.59 zł, Su­
my obce 4.000.— zl, sumy do w yjaśnienia 1.664.14 
zł.

Na budownictwo szkolne wydano w formie 
pożyczek 470.100.— zł, zasiłków 5.300.— zł.

Przy pomocy tych pieniędzy oddały samorzą­
dy gm inne do użytku szkół 196 wykończonych 
izb lekcyjnych m urowanych i 59 drewnianych, 
rozpoczęły zaś budować 126 izb m urowanych 
i 34 drewnianych.

Mieszkań dla nauczycieli oddano do użytku 
52, a  rozpoczęto 56, Ogółem wykończono- 52 
otojektów -szkolnych, zaś rozpoczęto 76 objek- 
tów.
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P lan  pracy na rok 1936 wiąże- się ściśle z pre­
lim inarzem  budżetowym Okręgu, zatwierdzo­
nym już przez Zarząd Główny.

Zarząd Okręgu przewiduje uzyskanie w bie­
żącym roku kwoty 733.163.87 zł. W kwocie tej 
mieści się już subwencja od Zarządu Głównego 
w wysokości 240.000.— zł. Zarząd Okręgu za­
mierza wydać na budowę szkół 530.000.— zł 
w formie pożyczek i 6.000.— zł w formie zasił­
kowi, oraz 17.000.—• -zł pożyczek na urządzenia 
szkolne i 8.000.— zł pożyczek na pomoce nauko­
we, tudzież 8.000. —zł zasiłków na pomoce nau­
kowe.

Przew iduje również kwotę 7.500.— zł na w y­
nagrodzenie personelu biurowego, 500.—- zł na 
przejazdy i diety członków Ogólnego Zgroma- 
dizenia Okręgu, 1.500.— zł na m aterjały  pisar­
skie, 1.500.— zł na d-ruki, 1.000.— zł na porto, 
10.— -zł na  opłaty m anipulacyjne, 500.— zł na 
nieprzewidziane wydatki, 3.000.— zł na wydatki 
kancelaryjne Komitetów Obwodowych, 500.— 
zł na koszta adm inistracyjne Kół i 5.000.— zł 
na urządzenie Tygodnia Szkoły Powiszechnej.

P. Przewodniczący nadmienił, iż term in zwo­
łania Ogólnego Zgromadzenia wiąże się ściśle 
z przedłożeniem protokołu przez Komisję Re­
wizyjną Okręgu. W związku z tern Zarząd Okrę­
gu upoważnił W ydział Wykonawczy do wyzna­
czenia term inu Ogólnego Zgromadzenia z tern 
zastrzeżeniem, iż zebranie delegatów Komite­
tów Obwodowych odbędzie się w t term inie do 
1-go czerwca b. r., i to w dzień powszedni, w go­
dzina eh po-p o-l u cl n iow y c h .

P. Przewodniczący zapoznał zebranych z pra­
cami W ydziału Wykonawczego odnośnie do roz­
patrzonych podań gmin o pożyczki i zasiłki, 
p-rzyczem nadmienił, iż W ydział Wykonawczy, 
idąc po drogach utorowanej od kilku lat p rak­

tyki, kierował się na-stępującemi zasadami przy 
przyznawaniu gminom pożyczek i zapomóg:

a) dał pierwszeństwo budowlom na ukończe­
niu, b) brał po-cl uwagę wysokość świadczeń 
w gotówce, w robociźnie i m aterjale ze strony 
czynnika miejscowego, c) więcej uwzględniał 
szkoły I-go i Ii-go stopnia aniżeli III-go, tj. 
szkoły wiejskie przed miejskiemi, d). w ogólnej 
kwocie przyznanej pomocy finansowej dla ob­
wodu liczył się z wysokością świadczeń pie­
niężnych danego terenu na rzecz Towarzystwa, 
e-) przy równych w arunkach między obu woje­
wództwami,, więcej uwzględnił wniosków Ko­
m itetów Obwodowych województwa kieleckie­
go, aniżeli krakowskiego, ze względu na lichy 
stan pomieszczeń szkolnych w Kielecczyźnie.

Przy tej sposobności p. Przewodniczący nad­
mienił, iż podań gmin o pożyczki i zasiłki zło­
żono na kwotę około 2,000.000—. zl, zaś Komi­
tety Obwodowe, mimo, że były poinformowane 
ze strony Zarządu Okręgu, o jak ą  kwotę mogą 
się w przybliżeniu ubiegać, wystąpiły z wnio­
skam i na 1,100.000.— zł. W ydział Wykonawczy 
miał więc przy rozpatryw aniu podań odpowie­
dzialne zadanie, by, dysponując na ten cel kwo­
tą  530.000.— zł. rozdzielić pożyczki spraw iedli­
wie według przyjętych założeń.

Następnie rozpatryw ano poszczególne poda­
nia gmin o pozyczki i zasiłki na  budowy szkol­
ne w obwodzie gorlickim, nowotarskim  i wado­
wickim, tj. tych obwodów, które W ydział Wy­
konawczy nie mógł już szczegółowo rozpatrzyć 
ze względu na rozpoczęcie się obrad Zarządu 
Okręgu.

Po ukończeniu tych prac, uchwalono pożycz­
ki i zapomogi na budowy szkolne w 1936 r. na­
stępującym  gminom:

G M I N A
Biała
Bystra Wilk. 
Cięcina 
Gilowice 

>>

Jeleśnia

Kęty
Milówka
Osiek

>ł

Oświęcim
Rajcza

»

Sporysz

Stryszawa
) 5

Za błocie

O b w ó d  sz k o ln y  b ialsk i
M i e j s c o w o ś ć  s z k o l n a  P o ż y c z k a

Ko'zy 5.000.—•
W ilkowice 4.000.—-
Bystra Żyw. 300.—
Kocierz Moszczan. 300.—
Rychwałdek 300.—
Sopotnia Wiel. 1.000.—
Pewel W ielka 2.000.—
Malec 1.500.—
Rupienka 500.—
Grójec 2.000—-
Osiek Dolny 1.000.—
Oświęcim 5.000. —
Rycerka Dolna 2.000.—
Zwardoń 1.500.—
Czernichów 2.000.—
Międzybrodzie Żar 500.—
Trzebinia 1.000.—
Stryszawa II. 1.000.—
Stryszawa III. 500. —
Słetw ina 500. —
Twardorzeczka Radz. 1.000.— 
Lipowa 1.000.—

Z a s i ł e k

Razem obwód bialski 33.900—
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O b w ó d  buski
G M I N A Miejscowość szkolna P o ż y c z

Busko Busko Zdrój 6.000.—
Chmielnik Chmielnik 10.000.—
Działoszyce Działoszyce 10.000.—
Kurozwęki Chańcza 1.000.—

Łubnice Grabowa 1.000.—

Rejterówka 1.000.—

Oleśnica Sroczków 1.000.—

>> Oleśnica 3.000.—
Pawłów Parchocin 2.000.—
Złota Złota 1.000.—

Razem obwód buski . . . . 36.000.—

O b w ó d  częs tochow sk i
Częstochowa Częstochowa 5.000.—
Dźbów Dźbów 2.000.—
Opatów Opatów 3.000.—
Poczesna Poczesna 6.000.—
Potok Zloty Żóraw 4.000.—
Rędziny Kościelec 3.000.—
W ancerzów Brzyrzów 2 . 0 0 0 .—

5> Siedlec 1.500.—
Wrzosowa H uta S tara 2.000.—

Razem obwód częstochowski . . . . 28.500.—

O b w ó d  gorlick i
Bobowa Stróżna 1.500.—
Gorlice Gorlice 5.000.—
Jasło II. Osobnica
Łużna Staszkówka 1. 000.—

Osiek Łężyny 1. 000.—

Ropa Ropa 2.000.—
Rzepiennik Strzyż Rzepiennik Strzyż. 2.000.—
Sękowa Pstrążne 500.—
Skołyszyn Skołyszyn 1. 000. -

Razem obwód gorlicki . . . . 14.000.—

O b w ó d  k ielecki
Bodzentyn Wzdół Rządowy 4.000.—
Dąbrowa Masłów 4.000.—
Łopuszno Sarbice 1.000.—

Mniów Mniów 5.000.—
Mstyczów Czekaj 1 500.—
Nagłowice Nagłowice 4.000.—
Niewachlów Kostomłoty 1. 000.—

Radków Bebelno 5.000.—
Raków Raków 2.000.—
Rokitno Bonowice 1. 000. —

Secemin Secemin 4.000.—
Sędziszów Krzclęcice 4.000.—
Suchedniów Suchedniów 4.000.—
Włoszczowa Konieczno 5.000.—

Razem obwód kielecki . . . .  45.500.—

O b w ó d  koneck i

Zasiłek

1 .000 .—

1.000. —

W skutek zwrócenia podań gmin o pożyczki do uzupełnienia wymaganemi załącz­
nikami, Zarząd Kom itetu Okręgowego ich nie rozpatrywał, ale zarezerwował dla ob­
wodu kwotę . . . .  23.000.—.
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O b w ó d  k rakow sk i

G M I N A Miejscowość szkolna P o ż y c z k a Zasiłek

Babice P łaza 4,000.—
B ronow iee Małe M odlnica 2.000.—
P rąd n ik  Gzerwony P rąd n ik  Czerwony 2.000.—
R zezaw a Krzeczów 2.000.—
Ś w iątn ik i Górne W łosań 2.000.—
T argow isko Podłęże 4.000.—

>> S tan ią tk i 3.000.—
T rzebinia Siersza 3.000.—
T rzciana K am ionna 2.000.—
U jście Solne Isp in a 2.000.—

5 J N iedary 1 . 0 0 0 . —

Zabierzów Brzezie 4.000.—

Razem  obwód k rak o w sk i . . . . 29.000.— 2.000.—

O b w ó d  m iechow sk i

Cianowice W ielka W ieś 2.000.—
Dłużec Lgota W iolbromska 1 . 0 0 0 . —

Igołom ia Igołom ia 1.500.—
Iw anow ice Iw anow ice 1 . 0 0 0 . —

Jaksice Parkoszow ice 1 . 0 0 0 . —

Kacie e P randocin 1 . 0 0 0 . —

Kidów W ierzbica 1 . 0 0 0 . —

Klim ontów Ostrów 2.000.—
K oniusza K oniusza 2.000.—
Luborzyca M aciejowice 500.—
Ł ętkow ice Rzędowice 2.000.—
M ichałowice M ichałowice 1 . 0 0 0 . —

M iechów Miechów 5.000.—
Pałecznica W rocinow ice 2.000.—
Rabsiztyn Golczowice 1.500.—
R zeżuśnia Gołcza 1.500.—
Tczyca Tczyca 4.500.—
[Wierzbno B iórków  W ielk i 1 . 0 0 0 . —

W ielk. Zagórze U niejów  R ędziny 2.000.—

Razem obwód m iechow ski . . . . 33.500.—

O b w ó d  m ielecki.

Gzarna k /T arn o w a Róża 3.000.—
Gawłuszow ice Brzyście 1 . 0 0 0 . —

Łęki Górne P odlesie 500.—
P ilzno Bieloiwy 2.000.—
P rzecław P rzecław 3.000.—

Razem obwód m ielecki . . . . 8.000.— 1.500.—

O b w ó d  no w o sąd eck i

Chełm iec P olsk i Ś w in iarsko 3.000.— 1 . 0 0 0 . —

Dobra Dcdbra 3.000.—
Grybów W ieś W aw rzka 1 . 0 0 0 . —

Jodłow nik Szczyrzyc 3.000.—
K orzenna K orzenna 1 . 0 0 0 . —

L im anow a W ieś M ęcina I. 1 . 0 0 0 . —

Łącko Jazowsko 6.000.—
5 ) Zabrzeż 3.000.— 1 . 0 0 0 . —

i) W ola Kosnow a 500.—
Ł ososina D olna Jalcóbkowice 500.—

W ito wice Dolne 500.—
do p rzen iesien ia  . . . .  20.500.— 4.000’—

N r. 4
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G M I N A Miejscowość szkolna P o ż y c z

z przeniesienia . . . . 20.500.—

Nawojowa M adejowa 500.—
99 Nawojowa 3.000.—
99 Bącza Kunina 500.—

Tylicz Tylicz 5.000.—
Nowy Sącz Boguszowa 500.—

Razem obwód nowosądecki . . . . 30.000.—

O bw ód  n o w o ta rsk i
Jabłonka Lipnica W.
Ludźmierz Klikuszowa 1 .000 .—

Łopuszna Łopuszna 800.—
>5 W aksm und 2.000.—

Odrowąż Odrowąż 4.000.—
Poronin Poronin ' 7.000.—
Szaflary Gronie 2.000.—

9 9 Leśnica 1 .000 . —

Szczawnica B iała Woda 1.500.—
Zakopane Zakopane 3.000.—

Razem obwód nowotarski . . . . 22.300.—

O bw ód  o stro w ieck i
Jurkow ie e Jurkowice 1 .000 .—

Miechów Kazanów 2.000.—
Modliborzyce Modliborzyce 5.000.—
Pawłowice Pawłowice 5.000.—
Rzeczniów Rzeczniów 4.000.—
Sienno Sienno 5.000.—
Solec Dolne Przedmieście 4.000.—
Skarżysko Kość. Skarżysko Kościelne 3.000.—
Tarłów Tarłów 5.000.—

Razem obwód ostrowiecki . . . . 34.000.—

O bw ód  rad o m sk i
Białobrzegi Białobrzegi 5.000.—
Kozłów Jastrzębia 1 .000 .—

99 Kozłów 2.000.—
Radom Radom 10.000.—
Radzanów Błeszno 2.000.—
Rogów Jastrząb 3.000.—

99 Nowy Dwór 1 .000 .—

Sarnów Gniewoszów 1 .000 . —

Sieciechów Sieciechów 4.000. —
W ieniawa W ieniawa 2.500.—
W yśmierzyce Wyśmierzyce 1 .000 .—

Razem obwód radom ski . . . . 32.500.—

O bw ód  sosnow ieck i
Będzin Będzin 5.000.—
Bobrowniki Rogoźnik 5.000.—

■99 W ojkowice Komorne 3.000.—
Łagisza Psary 6.000.—
'Olkusko-Siewierska Strzemieszyce W. 10 .000 .—

Ożarowice Ożarowice 2.000.—
99 Siemiona 1 .000 .—

Rokitno Szlach. Chruiszczobród 4.000.—
9 9  9 9 Łazy 5.000.—
9 9  9 1

Rokitno Szlach. 5.000.—
Żarki Żarki 6.000.—

Razem obwód sosnowiecki . . . . 52.000.—

Z a s i ł e k

4.000.—

1. 000. —

1.000. —
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G M I N A M ie js c o w o ś ć  sz k o ln a

O bw ód  ta rn o w sk i

Razem obwód tarnow ski

o z y  c z I Z a s i ł e k

Czchów Czchów 10.000.—
Gromnik Chojnik 2.000.—
Gum niska Wola Rzędzińska 4.000.—
Lisia Góra Zaczarnie 3.000.—
Pleśna Błonie 1. 000. —

Tarnów Tarnów 5.000.—
Tuchów Tuchów 7.000.—
Uszew Lewniowa 3.000.—
Tuchów Lichwin 1.000.—

36.000.—

O b w ó d  w adow ick i

Andrychć^w Andrychów 2.500.—
Brzeźnica Lgota W yźrał 1.000. —

Bystra Osielec 2.000.—
Wieprz ec 1.000. —

Łętownia Bogdanówka 1.500.—
Myślenice Bęczarka 1. 000. —

(M eczany 2.000.—
» Poręba 1.500.—

Stryszów Marcówka 1.000. —

Sułkowice Jasienica 2.000.—
Wadowice Tomice 2.000.—
W ieprz Głęhowice Łazy 1.000.—

Zator Przeciszów Las 1.000.—

Zembrzyce Zembrzyce 3.000.—
Razem obwód wadowicki . . . . 22j500.—

ZESTAW IENIE POŻYCZEK.

W o j e w ó d z t w o  k i e l e c k i e . W o j  e w ó d z t  w o k r a k o w s k i
obwody szkolne obwody szkolne

Busko 36.000.— Biała (33.900.—
Częstochowa 28.500.— Gorlice 14.000.—
Kielce 45.500.— Kraków obwód 2-9.000.—
Końskie 23.000.— Mielec 8.000.—
Miechów 33.500.— Nowy Sącz 30.000—
Ostrowiec 34.000.— No wy Targ 22.300.—
Radom 32.500.— Tarnów 36.000.—
Sosnowiec 52.000.— W adowice 22.500.—

285.000.— 195.700.—

ZESTAW IENIE ZASIŁKÓW.

Gorlice 1.000.—

Kraków Obwód 2.000.—
Mielec 1.500.—
Nowy Sącz 4.000.—
Nowy Targ 1. 000.—

9.500.—

Zarząd Komitetu Okręgowego upoważnił Wy­
dział W ykonawczy do rozdziału między obwo­
dy szkolne 33.000.—■ zł na urządzenia szkolne 
i pomoce naukowe.

Pożyczki i zasiłki m ają być w ypłacane w 2-ch 
równych ratach. Pierwszą ra tę  przyznanych

pożyczek przeleje Zarząd Okręgu po przedłoże­
niu przez Zarządy gm inne dokumentów, prze­
widzianych Instrukcją  w sprawie stosow ania 
postanowień sta tu tu  Towarzystwa. Drugą ratę 
pod koniec bieżącego roku  kalendarzowego.
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Spis narzędzi do robót z drzew a i metalu w  szkole pow szechnej.
Zajęcia praktyczne przynoszą tylko wtedy ko­

rzyści, gdy są  prowadzone w odpowiednich wa­
runkach, gdy młodzież może wygodnie i higie­
nicznie pracować.

(Poważnie prowadzone zajęcia praktyczne wy­
m agają dobrze zorganizowanej i wygodnej pra­
cowni, zaopatrzonej we wszystkie niezbędne 
narzędzia, w arsztaty i sprzęty. Dość duża licz­
ba szkól powszechnych przystąpiła już do zor­
ganizow ania pracowni, lecz w skutek braku po­
trzebnej wiedzy i pewnego doświadczenia, po­
pełniono cały szereg rażących błędów w dobo­
rze narzędzi, warsztatów i budowie sprzętów.

Nie wszystkie narzędzia, będące w handlu, 
mogą się znaleźć w pracowni ze względu na 
swój ciężar i nieodpowiednie wym iary, co czę-

A . O b r ó b k a  d r z e w a .

N A Z W A -u
Cena Razem

0
zł gr- zł gr.

Strugnica dwuosobowa, typ szkolny 10 65 650
Strug zdzieracz 30 mm 10 2 80 28 —

„ równiacz 39 mm . . . 10 3 40 34 -—
„ gładzik 42 mm . 10 4 70 47 —
„ spuszcz krótki 31 mm . 5 7 60 38 —

Strużki żelazne amer. Nr. 51 . 2 2 90 5 80
Znacznik stoi. ze Śrubą 2 1 15 2 30
W ęgielnica stalowa 150 mm . 10 2 40 24 —
Piła opraw, kraw ężnica 650 mm 4 4 10 16 40

„ „ czopnica 500 mm 5 3 50 17 50
„ „ odsadnica 500 mm 5 3 50 17 50
„ „ krzywica 500 mm 2 3 10 6 20
„ rozpłatnica 300 mm . . 2 2 70 5 40

Korba do świdrów 8-kątna 1 6 40 6 40
Owidry zwojnikowe zwykłe 2,

3, 4, 5, 6, 7, 8, 9. 10 mm
2.5,

10 5 20 5 20
Świdry wykrawacze 8, 10, 12, 14,

16, 18. 20. 22, 26. 30. 40, 50 mm 12 11 30 11 30
G ładnica stalow a 150 mm 2 — 80 1 60
Młotki stalowe oprawne 100 gr. 2 1 30 2 60

150 gr. 2 1 40 2 80
200 gr. 2 1 55 3 10
250 gr. 2 1 65 '  3 30

„ ' u •• 300 gr. 2 1 70 3 40
400 gr- 2 1 85 3 70

Młotki d r e w n ia n e ..................... 10 1 05 10 50
Noże do d r z e w a ..................... 10 — 60 6 —
Śrubokręt podwójny . . . . 2 — 85 1 70
Tarniki do drzewa półdw . B 8 cali 3 1 25 3
Pilniki do drzewa „ B 6 3 — 88 2 64

......................  B 8 3 1 40 4 20
BI 0 2 2 — 4 —•

;; „ b 8
”

2 1 35 2 70
b 6 2 — 88 1 76

Trzonki do pilników . . . . 15 — 14 2 10
Dłuta płaskie 6, 8, 10, 12, 15, 

20. 22, 25, 30 mm . . . .
18,

10 12 64 12 64
Dłuta stoi. półokrągłe 6, 8, 10, 

15, 18, 20. 22, 25. 30 mm .
U,

10 20 65 20 65
Trzonki do d ł u t ..................... 20 — 14 2 80
Kolce oprawne . . . . . . 10 — 55 5 50
Kamień płaski piaskowy i 5 40 5 40
M a rm u re k ..................................... 1 3 15 3 15
Kociołek do kleju . . . . 1 4 10 4 10
Siekierka opraw na 500 gr. 1 3 30 3 30
Cyrkiel spiczasty stalowy . 2 2 05 4 10
Szczotka do pilników . . . 2 — 86 1 72
Klejce wzmocnione drewn. 16 cm 2 3 05 6 10
W iertaczka ręczna średnia 1 8 40 8 40

sto przerasta siły i możliwości dziecka przy p ra­
cy. Sprzęty i warsztaty, robione często przez 
przygodnych stolarzy, są źle skonstruowane, 
zbyt wysokie, niewygodne i duże. W spraw ie 
urządzenia wzorowej pracowni do nauki zajęć 
rękodzielniczych ukazało się k ilka artykułów 
w .czasopismach', poświęconych nauczaniu zaj. 
prakt. (Praca ręczna w szkole zeszyt 1 — 1927 
r. — 1930 r. i Rys. i zaj. prakt.. 1935 r.).

Poniżej zamieszczony spis narzędzi do obrób­
ki drzewa i m etalu, z podaniem cen, m a zorjen- 
tować kierow nictw a szkół w doborze najn ie­
zbędniejszych narzędzi do pracy, nie wyklucza­
jąc możliwości powiększenia ilości pewnych 
narzędzi przy większych zespołach uczniów, 
pracujących jednocześnie w  pracowni.

B. O b r ó b k a  m eta lu .

N A Z W A -o
_0

Ce na
“
Razem

zł gr. zł gr.

Imadła stałe 7 kg ........................... 10 21 210
Młotki ślusarskie stalowe 200 gr. 2 1 55 3 10

,, .. 250 gr. . 2 1 65 3 30
i, ., 300 gr. 3 1 70 5 10

400 gr. . 2 1 85 3 70
700 gr. . 1 2 20 2 20

Młotki d r e w n ia n e ................................ 5 1 05 5 25
Kleszcze płaskie 15 cm . . . . 5 2 10 10 50

„ okrągłe 15 cm . . . . 5 2 10 10 50
„ do cięcia drutu . . . . 2 2 80 5 60
„ uniwersalne . . . , 2 2 10 4 20

Imadło ręczne 4 c a l e ..................... 2 3 70 7 40
P u n k t a k ................................................ 2 — 75 1 50
Przecinak 15 c m ................................ 2 1 40 2 80
P r z e b i ja k ................................................ 2 — 75 1 50
P rz y c ią g a c z .......................................... 2 — 96 1 92
F o r m o w a c z ........................................... 2 — 96 1 92
Cyrkiel stalowy spiczasty . . . . 2 2 05 4 10
Kolba do lutow ania 200 gr. . 1 3 20 3 20
W iertarka ręczna k r y t a ..................... 1 28 — 28 —

Piłka do metalu z brzeszczotem 2 .4 80 9 60
Miarka su w a k o w a ................................ 1 7 40 7 40
Śrubociąg podwójny stalowy . 2 — 85 1 70
O liw iarka Nr. 1 ................................ 1 2 70 2 70
Kowadełko stalowe 5 kg . . . . 2 18 — 36 —

Róg b la c h a rs k i..................................... 1 20 50 20 50
Nożyce do blachy 9 cali . . . . 1 7 40 7 40
Szczotka do p i l n i k ó w ..................... 2 — 86 1 72
Rozwiertnik k ą t o w y ........................... 1 2 50 2 50
Kolce opraw ne . . . . . . . . 5 — 55 2 75
W iertarka ręczna średnia . . . . 1 8 40 8 40
Komplet w ierteł 2, 3, 4. 5, 6, 7, 8 mm — 5 — 5 —

Pilniki płaskie 5 c a l i ..................... 5 — 63 3 15
6 ............................ 5 — 89 4 45
8 ............................ 2 1 40 2 80

1 0 ....................... 2 2 05 4 10
Pilniki półokrągłe 5 ,. . . . . 2 — 63 1 26

6 ....................... 2 — 89 1 78
8 .................. ■ 2 1 40 2 80

1 0 .................. • 2 2 05 4 10
Pilniki 4-graniaste 5 .................. 2 — 64 1 28

6 .................. ■ 2 — 82 1 64
Pilniki okrągłe 5 .................. • 2 — 67 1 34

6 ....................... 2 — 89 1 78
Trzonki do p i l n i k ó w ........................ 30 — 14 4 20
Tuzin brzeszczotów dwustronnych

do m e t .......................................... 2 90 2 90
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Centralna
Biblioteka Nauczycielska
K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  K r a k o w s k i e g o

w K r a k o w i e

B ib l jo te k a  p o s ia d a  o k o ło  3 8 .0 0 0  to m ó w  d z ie ł 

n a u k o w y c h  i p re n u m e ru je  76  c z a s o p is m  w  ję z y k u  

p o ls k im  i o b c y c h .

W y k u p ie n ie  le g i ty m a c j i  (a  1 z ł. )  u p ra w n ia  d o  

b e z p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z B i b l j o t e k i  i C z y t e l n i  

c z a s o p is m  C . B . N .

P ra w o  k o rz y s ta n ia  z B ib l jo te k i  p rz y s łu g u je  n a u ­

c z y c ie ls tw u  w s z e lk ie g o  t y p u  s z k ó ł p a ń s tw o w y c h , 

o ra z  u rz ę d n ik o m  K u r a to r ju m  O k rę g u  S z k o ln e g o  

K ra k o w s k ie g o .  N a u c z y c ie le  s z k ó ł p r y w a tn y c h ,  o ra z  

s łu c h a c z e  k u rs ó w  p e d a g o g ic z n y c h  w y k u p u ją  le g i t y ­

m a c je  u p ra w n ia ją c e  d o  k o rz y s ta n ia  z B ib l jo te k i  za  

p rz e d ło ż e n ie m  z a ś w ia d c z e n ia  s w y c h  d y re k c y j.

Z a m ó w io n e  k s ią ż k i  w y s y ła  B ib l jo te k a  p o c z tą ,  

p o  u z y s k a n iu  g w a ra n c ji  o d  d y re k c y j,  In s p e k to ra tó w , 

lu b  k ie r o w n ic tw  s z k ó ł,  że za  ic h  z w ro t  b io rą  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś ć .

B ib ljo te k a  z a o p a trz o n a  je s t  w  d z ie ła  z w s z y s t­

k ic h  d z ie d z in  w ie d z y ,  je d n a k  s p e c ja ln o ś c ią  je j  są 

d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y , c z a s o p is m , a rc h iw u m  p o d ­

rę c z n ik ó w  s z k o ln y c h ,  o ra z  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j.

O  ś w ie ż o  n a b y ty c h  d z ie ła c h  z a w ia d a m ia  B ib l jo ­

te k a  n a u c z y c ie ls tw o  za  p o ś re d n ic tw e m  „ D z ie n n ik a  
U rz ę d o w e g o " .

WYPOŻYCZALNIA i CZYTELNIA
otwarte:

codziennie (z wyj, niedziel i świąt)

od godz. 9-30 — 13 i od 16 — 19.

O d b i t o  w  Z a k ła d a c h  G r a f i c i n y c K  „ S T Y L "  w  K r a k o w ie ,  t e l .  I I 1 -0 2 .


